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Marszałek Smigfy.;.Rydz doktorem honorowJm .medvc1n1 

. . ;; . 
przedstawiają; moment złożenio przeż · Marszałka śmigłego-Rydza hołdu ·Marszałkowi . .Józęfowi Piłsudskie~u . u pł~ty 1µąuzoleum, -- W 

którym spoczywa Se~ce Wielkiego Wodza i ·fragmeńt z ' powitania Marszałka ·śmigłego-Rydza na d~orcu 'kolejo~ni- w ' :Wilnie . ·' · 
;- • j ·1 i ; ' 

U:i;_oczysfo powitanie Marszał j<\Cl' się w domu obok cmenta· Wł. Jakowicki, dziekan wJJdzia ski gorzał jeszcz.e pożarem -wojt1y, umieć połączyć wiedzę z w.Y;chow.a-
k ' · l R d d l k f FI 1 Marszałek1Piłsudski powołał do ży- .niem, in'tellekt z cliarakteręią. Umje a Sm1g ego - y za n.a wor· rza. lu . e arskiiego, pro · i er i cia uniwersytet, wydobywając spod . jętność złączenia tych d'XÓ<;h ele· 
cu wileńskim nastąpiło o godz. I Rossy Marszałek.. udał się rektor "prof. 'Staniewicz. , run'i-0wisk' niewoli ożywcze źródło mentów' tak wielki ' wywiera· wpły\r.> 
10-tej. do Bazyliki wileńskiej, ~a któ:- ·Po ' promoćji · Mar~z. śmigły~ polskiej kultury, „ · · „ na rczwl->j i los ·narodów. · , 

· •t 1· J E k R d d · · d · ł t · l I on również, będąc żołnierz.em z Dodam jeszcze jedv.o: i NapeWIJ.O 
n n ~ - .I:' J instynktu i wrodzonych sk ouności, . te au atory 1 oze 1 su _ s ·1, • un-·urychodzącego z ... ,agonu fP.J nro. ~(l'u pow1 a 1 go . . ·s. y z o powie z1a ~·m1 s o- . .1 .r 8 f B . J · f p·t d k„ f 

~farszałka powitano „ okrzy- arcybis up met:i;opolita .wileń- wy: był zarazem wielkim wvchowaw:cą dując· ten przybytek wi~dzy i ' kul-
kiem: „Niech żyje", -a orkie- ski lfomuald. J~ł~rzyko,•.;::ki, M M łk .Narodu. Był W3-chowawcą wyjątko- tury; n{yślełi o wiedzy i ' kulturze 
-.,J.ra odel?rała hymn na.iOdowv k __ an:clerz Saw1ck1 l ks. prałat owa arsza a wym, bo spośrócł 'wszystkich tych, uzdolniających Nttród ' do pełnego · J 

~ J W 
0
sodk ~tórz.Y w. naszej przesżłości - dzi:erż~·:. .pot~żncgo Ż)~cia, inyśT-:li o: ~olf!rr;r;e 

\larszalek przeszedł prżed fron . , . ' 'O, • , • · • • . Magni~icencjo, Panie Dziekanie, li na1wyzszą władzę - on w spo~ob _1 w1l'dzy, ktore potraf~ą hyc ta,rqą 
rem kompanii chorągwianej o- Przr WYJSCIU ·z .k~teary d .l • Panie Promotorze, Panowie Pro~eso- najdobitniejszy · i najw,szechstron·- i ostrym mieczem w rękach Naro-
rnz wzdłuż delegacji korpora: c.ho,~-nt p.r:zypommeh ~arsza.ł· rowie. niejszy sformułował Naródowi wska du.- · ' · . . ' · 

Cl
-
1
• akademi·cki"ch~ 

7
e sztan" dara- km_'T.1 chwd.ę ·powitama w O· .Dziękuję serdecznie za te wyjąt- zania cele wychowawcze. To Jest ta sz11cow.na treść ; dokt9-

.. ~ streJ Bramie, w i919 roku, gdy kowe _chwile, jakie dzięki panom „ Jeśli moina snuć przypuszczeni~. rr~tu1_-p~chodzące~o _o~ .. u.lfh\·e!·sytetu 
Uli p przeżywam wśród tych murów, tak obydwaj ci .wielcy ludzie przeżyli .w!le11~k1ego. Pom~waz_Jes.t to.d?kt•)· N t . M lek ,,.. · zwycięskie V\Tojska , olskie drogich sercu każdego kulturalne- niejedną noc pełną tragicznego 118• 1:at medycyny, w1~ i~~- zyw1eJ st!ł-

• _as ępnie arsza · pr~--- wkraczały do "\Vilna. go Polaka. Widocznie już moje ta· pięcia, wi,atr-Leni badawczo w duszę Je p1·zed_e .mn~ bliskosc powołama 
sze_cił pr.zez salony recep~y-.Jll~ . Następnie Marszałek Śmigly- kie przeznaczenie, abym w Wilnie s~ej współcz.esności .. Napewno na;i Je~arza, ~ ~ołmer~~· . ze ~z~~ędu !1a 
dworca l na placu p ze<l awoI I-i.,ydz udał się na teren zakla· przeżywał jedną z najbardziej nie- cię:isze dla mch przezycia _to me ~iiar~<!sc 1 "~~oką 1deo,rnsc, um1e-
c~m odehr.ał raport .od ocldz1:i- <lo'\v Uni·,„e.rsytetu Stefana Ba- żapomni11nych godzin mego życia. pola bitew, lecz ich misja wycho- Jęt~io.;c dcc~ fJL . . t · k h z b • Zaszczytna godność, którą dziś z wawcza. I oza tym Jest to 1eszcze Jetlu~ 111 
ow WOJS owyc . . . e rana torego, gdzie zwiedził Polski In rąk panów otrzymuję, ma dla mnie ' „ . . . . < • zewnętrznym wyrazem bratersk!<• I 

przed dworcem młodzrez ~~ad~ stytut do badań mÓZ"U. szczególną treść, tym szacowniej· Daięki. nie.hy_wa.łeJ ~artown?s~! współpracy, jaka tu właśnie i!.tmc-
m Ck Zgoto' ała Mars at •. , w · 0 "zn. że :rndnos'ć 0<l wileńskie!!'.o wła· ducha .n_ie. lfpu:h się, lecz wytnian J"e międz.v WOJ

0

Skiem a wvdzi.tielll 1• a. \' z n..'.) l \°IT poł•·1dn1"e wydział lekarsk·1· - " ~ ~ W S\ 'eJ IDISJI " " • śnie uniwersytetu pochodzi. ~ · ruedycznvm. Istnieje on od c'Za;;,"lw 
C\\ acJę. _ Uniwersytetu S. B. podejmo- Uniwersytet ten nosi nazwę Stefa- I 15,rly znajdujemy się wś~ócl tych wojńr, a rozwljilł si~ P?cl mądrym 

Z dworca Mars·załek - odje· wał Marszałka śmigłego • Ry- IJ.11 Batorego, wielkiego bóla, bo- :·!n'!ri.nv. tmiwersytetu, ~d7:1e mło: i czu,111:vm proteldoratern l\forszatk<t 
h ł · t · d ' · d · t jownika,, który wileńskimi szlakami dz1ez me. tylko ksztal~1 się, lecz J l'iłsud!>\iego. ' 

c a wraz z owar~ysZ'ącym1 za sma arue.m ·w prywa n-rm 'prowadził swoje -wojsku dla ntwo- w_~clwwuJ.e, to. mqszą .su;. u:1uzY,"tom- , A :ie ..c.. juk . .Magnifo,:epcja ~~po~u 
mu owbami na cmentarz Ros- mie~zkaniu h. rektora prof. ja. rzenia ws.diodnii:h granic Rzeczy- 111c !e dwie ,w1elk1e h1~t?rl"czne .P~· n1a!„- w ak~1e ty_m, kr.ory tl.i:is rn11tJ 
~y, gdzie złożył hołd sercu Mar- kowickiego. ' i:ospolitej. Ten król, żołnier--. z }n: stac1e,. z ktor;vch m~·slt 1 ~rze~yc'. swo.J _ui·o~zysty Imał i ~~rea 1.hn' 
szalka Pilsudskiego. Wieczorem _odbyła się na V'Y stynktu · i wrodzonych skłonn!) ,ct. ~v~!~ 1 wzlotow m~smł? cos zo:.tać nych zoł!11~rzy :i11ał~1 swoJ g ło~, ~J 111 

• umiał wśród zamierzeń i działań 1 zne w duchu umwe.t!:i3-tetu. serdeczmeJ dz1ękuJę, bo p1·zyJa111 
Po wpisaniu się do księgi pa dziale lekarskim Uni wersyi.etu wojskowych, znaleźć czas na zajmo- Uniwersytet o takiej lll'zeszlości I szczerego serca je~t rzadkim a wi e i 

miątkowej, Marszałek zatrzy. S. B. uroczysta 'promocja. Mar- wanie się sprawami nauki i kultury. i o takim duchn na.ilepiej powinien kim skarbem. 
mal się dłuższy czas na cmeuia szalka śmigłego - Rydza na dok Za jego panowania liceum wileń- --

rzu, zwiedzając ~rohy żo{uie- tora medycyny honoris causa. toikr~1~°o ~~e:~:1:~~la ~r:s:;e~= łł u n " i us z A po s I A Isk ""1 
rzy, poległych· w obronie Wił- . Piękne okolicznościowe prze nością z jego celami wycllowawczy- . ~I U 
na i muzeum pamiątek, znajda mówienia wygłosili prof. dr. mi, bo był on wychowawcą Poła- • • • ł I „ • 

ków,_ ui:ząc ich.zgody, karn~ci, ~Y- złozył listy uwierzy e n1a1ące 
)Jełmamn pubhcznych obow1ązkow, ' r ' 

podporządkowania interesu własne- Dnia ~O b. Dl. Pan Prezy-1 Zagr. ]. Szembek. Pan Prcz y-
go intei:esowi p~hliczuemn. . . dent R. P. przyj al na Zamku dent R. P. oczekiwał w ~..il i 

Sw_Ym1. rzą~am1 uczył ~n, ze nic królewskim J .E' 'Mons. FiHpa Rycersktej w towarzystwie µ. 
nalezy b1i;rwe wyczekn~1ac na zda- • h. · k. _ , ~ · · • · • t . 1.. • 
rzenia losow, lecz czynme je ksztnł- Cortes1, arcy 1.s u.pa S) racen- ,\T1cepre.m!crn, m11~1s rct SL\.~1-

Rumuński nastepca tronu 
przrbedzie do Warszaw1 w poniedziałek townć. Wskazywał, jak ścisły za. skiego, Nunc.rusza Apostoł- hu Eugemu~za Kwiatkowsk1c
\V poniedziałek 24 b. m. w honorowe harcerek i harce· chodzi zw~ązek międ~y wielkoś~ią ! skiego, który złożył swe listy go, O•raz min.i~fra opieki spo~ 

godzinach rannych przyb"V"<,va rzv ~otę~ą P~u~t~va a ni;ę_dzy c!1o.amt uwierz"'-· telniaJ"ące. łecznej p. Mariana ZYndram-
J • - • ._,,. zołmersk.im1 1 zdolnosc1ą ·N aronu <!o T ,_ • 1 · k" d ł K ' · łk k · · · · · do Warszawy, jako gość Pana V\7zi:.uuż ulic, przybranych wvsilko zbrojnego. NuncJusz Aposto s . 1 n a oscta ows mg<? I - ministra 

Prezydenta R. P., rumuń.;ki flagami, przez które p,rzejeż- Taki był twórca akademii wileń- się na Zamek sanlQchoclem Pa- poczt i telegrafow . 
uastąpca tronu, książę Michał. dżać będzie książę Michał, a skiej. . , . .. na Prezydenta R. P., poprze- Wprowadzony do ::ali ~y-

Po przy.feździe na dworzec, mianowicie: Al. Jero·zolim- . ~V~krzesze!1 1e zas t~J akn!łemu dzonym przez trębaczy na bia cerskie.; przez dyr. prot.okolu 
ks. . M" h ł 't h L· N . K k JUZ 1ako uniwersytetu Jest dz1c!Pm ·- I k . h . t . d·'t · p p ezy ~ązę ie. ,a. powt any ę- sw~e, I owy .s~~at, r·a -ow- drugiego wielkiego bojownika, już łyc i ornac 1 o oczDn~ i prze ~ aw1ony anu r . : 
dzie u wy1s<: rn z dworca przy skie Przedm1esc1e. do Zamku, nie króla-pomazańca , z rąk Judz- eskortą szwadronu szwoleze- d!-'.ln~vw~ Nun?JUSZ, .Ą..po i;; tolskt 
Al. Jerozolimshch przez orga ustawiony zo5tanie szpaler kir;h, ale Wodza, ~aro~u - P!nna- rów. wygłosił okohc_z1;osc:1 0,,·::' prze 
nizacje p. w., a mianowicie mtodzieży Zwiazku Strzelec- z~nca Opat~znosci. Nim zwiędły W sali trouowe_j wy~zedł na mówienie, n.a ktol'e " „ 5e·rdec.:1, 
k 

. h z -· zk lk" h . .·h f , __ 1_ l pierwsze kwiaty, zasadzone na gro- i. ___ : N ~,l l ł eh oc'J)O,„ ;„cl zial 
'°. mparu~ onorową uWl~ ' U 1.ego, a_rooray,l u cow_-.o bach Jego zołnierzy, którzy tu .w spotlillJl.ie Ulil.Cjusza _ _p. ~- nyc l s owa I '" , 

$trzeleck1ego oraz dJ.:UZY..Jl.Y. n_y;ch P-- w. _., · •' Wilni~ pol~gl~ N~·~ :wschód fol sek'retar.z stanu w Min. SP.I'· P. Prezxdent R. P. - -- ·-· - ~ -- ..__ - - . - -

' 

Najlepsże LODY o różnych smakach w PIJalnl Mleka ,,ZDROWIE'' 
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Str. 2 

Zawieszenie działań :wojennych.·w Hiszpanii 
dla wvcofaiiia ochotników cudzoziemskiCh? 

BRUKSELA. - Z dobrego służby strąciła 54 samoloty wości Jata i SoUuhe, wo-jsika scow-0ści na poruclinie, stoją w 
źródła donoszą, iż rząd fran- rząidowe, w tym 34 transporto- powstańcze posunęły się na- odl~oiOO.Ci 15 klm od Bilbao. 
cuski poinformował gabinet we, 14 wywiadowiczych, 4 sa- przód mniej więce,j <> 5 k1rn. Pow-siańcy wzięli do niewoli 
brytyjski, że przyjmuje zasa- mofoty hoo:nb()We, jedlną awio- Silne pozycje baskijskie na ponad 100 milicjaalltów, a wie-

Zamacbr w Palestvftie 
JEROZOLL\L\. W dab'Yln 

ciągi.i zdarzają się odosobnio. 
ne zamachy. Ostatnio doszło 
w Jerozolimie do bójki PÓl!l.ię. 
dzy 2 żydami a 2 Atabatni 
żydzi zranili śmiertelnie z ~ 
wolwerów swych przeci'Wni. 
ków. ·w Jenin nieznani oso!J. 
nicy napadli na of i cera Polltj~ 
który zdolał si~ uratować. 

dę zawieszenia działań wojen.- ne~kę i jedien balon. g'Óroo Eleroi, ziliooowa•ne dlla lu żotnierzy o.dldlziałów rząodo-
nych. w Hiszpanii, aby umoż· BILBAO. - Korespondoott ochron-y linii „El Galfo" ro- wych pr2leszdo c1obrowolnie na 

11
80Ski Wiatr11 P011Hńlil 

liwić wycofanie się ochotni- Havąsa podaje, iż lotnicy rzą- stały zaopairwnie w ollbrzymie stronę ipowstańeó~v. 1"'f 
· ków cudzoziemskich. d.owi hooiilbanlowali sJrutecznie ilośoi materiałłu: woj6Dlllego. Lic2'lba · poleglyt'h w ostat- dO TOkiO 

W czasie rozmów~ jakie od- ohjiekty wojlslloowe na !rOlllCie O godz. 16 ipOWStańcy pano- niob. wallk_cjdh p0 olm stro-~acli , 
hył min. Delbos ostatnio w Astuerii w rejonie Leon. wali cabkowici.e nad trzema wynosi ponad: tysiąe. Zdoby- TOKIO. Samolot „Bask; 
Londynie, uznano, że odwoła· Artyleria skierowała ogień spośród pięciu, drogami hie-1 ty przez pw-0~tańcóow materiał Wiatr". ·wylądował w Tokio c 
nie ochotników mogłoby · być na fortyfikacje w Lillo i na gnącymi do Munguia. Oddzia- woj:enmy jest niezwykle bo-} godz. 15.44 według czasu miej. 
przeprowadzono tylko wów· cłro_gę do Boa:mair. Na ~ie ły, posuwają.ce się z tej miej· gaity. scowego. ' 
cz:as, gdyby zawiesmno wa,fki. baskijskim toczyły się gwał-

W zwiąiku z tym gabinet toWlne wallkii zwłaszcza na odi. d .,. • 
londyński wziął na siebie za. cinku. Nia:iiguia. gdzie · po.w.stań Kazał za· mor owac zon~ <łanie przedstawienia tej spra· cy _p_onieśli ciei21kie stra.ty. · . · 
wy rządom minteresowanym, W rejonie Lez8llla w dniu 
Ą w SZC7.ególności .r_zrtdom nie- wczorajszym panował spokój. Na ,,kosztJ11 1uuasrgnowal 40 zł. miecldemu i włoskiemu. Niepogoda uitr-udniała opera· n• 

LONDYN. - Jak donosi cje. · Na ulfoy Łabęd~iej w Dą· wykonania zbrodniczego planu Wojskowym w Krakowie i ska. 
,,Morning Post" gabinet bry• VITORIA. - Koręondem: browie Górniczej znaleziono za cenę 40 złotych. jaworski zany został na dożywotnie Wit 
tyjski uzyskawszy już w za- Havasa donosi, że 1"1Ądowe sa- trupa kobiety z przestrzeloną zastrzelił s·wą ofiarę z rewol- zienie, Chachulscy zaś odn.-: sadzie zgodę rządu franeus- mol<>iy bomł>air·dlu.jące usiło- b d 1 d s ,,..,. kiego na propozycję zawiesze- wały wczoraj bezskutecznie czaszką. Strzał dany ył z ty- weru. wia a i wczoraj prze ądein 
nia działań wojennych w Hisz· dotrzeć do 88lr'ago.s$y. łu z zasadzki. Zabójcę oraz braci Chachul· Okręgowym w tiosnowcu. 
pnnii, oczekuje obecnie przy- Myśliwskie lotmietwo pow- Przy identyfikowaniu zwłok skich osadzono w więzieniu. Ja Sąd skazał każdego z nich na 
siąpienia do tych pro~~cyj sta:ńicze zim.U1Sił<> Jo.tnilkóiw irzą- stwierdzono, ae denatką jes:t worski stanął przed Sądem osiem lat więzienia. 
Sowietów, Niemiec i Włoch, do~c.;h 00 ucieozJki. z fumych 27 ... Jetnia Maria Chachulska, ----------------------.... 
ażeby poc!j~ć kroki u rząd6w ź~ł donoszą, że w ciągu o- mieszkanka kol. Legionowo. Trz'e· ,.,. p' r I ces lapown1·cz1· Burgos i Walencji. statnich 2 a.talków na Lillo, ar· śledztwo w kierunku ustalenia 

·Dziennik dodaje, iż mimo t)'lleria r~a oddała pąinad okoliczności zabójstwa., ujaw-
to plan ten wydaJe się obecnie tysiąc sfirzałów airmatnicli i niło ohydną zbrodnię. Dr1n1·iarze CZIS"' na law1·e oskarz· onrcb mało_praktyczny. niemal t'Y'lież strzałów z mo· Chachulska była zamężną, -• 

RZYM. - Agencja Stefan.i źdlzierzy. prowadziła it!~nakże rozwiązły MOR. OSTRAWA. - Jak 
donosi, że ochotnicy legioniś· Ostatnio za1uważooo, że tryb życia. W~półży~ie mał~on do.nosi „Moravskoslezsky De-

inżynieirowie i dyrelcio~ 
lic1Jnycli przedsiębiorstw bij . 
dowlanycn . . ci, członJlrnwie esik.adiry myś- więkiszość karabilDÓw i amu- kow.pozostaw~ało w.iele do zy. nik", w Bernie na Morawach 

. - liiwskiej „Tiata„ zooitali przy- niicj.i, porzuconych przez woj- cz~n.ia, wreszcie mą~ <;hac~ul- roz.pocz.~_ie Się _w najbliższym 
,jęci przez generalissim111Ba Ska rzl;\d<>wie. jest fabrykacji I skieJ, ~~ef~n, P0~1mcił Z?~~ 1 po czasie trzeci z rzędu proces Wszyscy oska·rżemi w li.cdiie 
Fra111JC<>, dclóry W!llęCzył im wy- mek.sykaMkiej. sta~owił się z rui\ roze1sc. . łapowniczy, w którym na ła- 11-tu pobierali wieloty~ięcZllle 
sakie odzn.aoz.e:nia woj61kowe VITORIA. · - Kol'e&po.ndent 1 ymczase~ dalsze ~yp_adk~ wie oskarżonych zasiądą wyż- łaipówki od przedsiębioretw, 
za dzieLność. Havasa donosi, ie w czasie potoczyły sui inacze1 .. Krokt si u.rzęid.nicy ministeria1ni, zaangafowanych w budowie 

Madra ta w ewie siwej walk na wsoh6cl od mieijisco· rozwodowe Chachulskiego .u- urzędnicy urzędów krajowych gmac:hów publicmych i ~ 
tkn~ły na martwym punkcie, p d B t ł · t b .. 

1
. • · · "·'" ~,:; " ., i • a Chachul~ka coraz natarczy- w -ra 'ze i ra ys awi~„~r~z_ s W!JJ"'Y).; ;.. 

; . leSBmOUJlll ~-,· mlRI eSIBCJI ~~~y'!n~~~~,tę:~;i:azch°:. Proces *GChcilmkóLV .,:niemieck_ic-
chulskiego począł wówczas kiet wzl.atych ao niewoli pod Bilbao~ japol1sklch· pracownlk6W autobusowych kować plan zbrodni, - pozbyć ~ 

O P k si({__~ony na zawsze. BILBAO. Jak podaje kores-
. TOKI · racownicy om- cji, sprawiały niesamowite Wspólnie z bratem, Roma- poudent Havasa, wczoraj roz-
panii autobusowej w Aji pod wrażenie. Policja interw~nio- nem, Chachulski wtajemniczył począł się w Bilbao proces 2 o
Tokio, w liczbie 700 osób, w wała, aresztując przewódców w swe zamiary przebywające~ chotników niemieckich. którzy 

' Czym 200 kobiet, manifestowa demonstracji, a zarazem prze· go w Dąbrowie Górniczej dP.· w dn. 5 kwietnia wzięci zosta
. li wczor{lj w niezwykły spo· w6dców związku zawodowego ze1, ~ i·a wojskowego Tadeusza j li do niewoli na. froncie Ochau 
sób ' protestując · .przeciw zła:· transportowców. J k k , pod ł d .maniu niedawnego strajku. awoi;-s iego, tory ją się iano. 
Otóż pracownicy autobusów W wyniku strajku pracow· -----------------------• _ . al' . . t k.. nicy otrzymali 10 procent pod K "I · f b „ 

;k~m1~wia:i:~iiC!l rcJi;~ wyżki płac, podczas gdy żąda. ro ·OJC.eC CO a SU wencJe 
niach w wielkich magazynach, li 20 proc. HA V ANA. - Były król Al· pa.Dinę Marię . Rocafort bez 
i zamówiwszy po filiżance ka. Nowowybrani · kierownicy fons hiszpański zawiadomił wzg;lędu na to, jakie stan.owi. 
wy; spędzili w milczeniu po związku oswiadczyli przeds·ta !JWCgo syna hr. Cavad;p.nga, iż sko zajmie 'jego ojciec. 
kilka godzin. wicielpm prasy. że nie ,zapo- cofa m.ru suhwiencję miesięcz.. „Mój Los j~t w ręku "'ene
, Kawiarnie pełne gości, ~, m.inają o celu do jakiego dą~y ną w wysokości 500 dol. w ra· rała Fr&DIOO ~o-świadczy, da. 
grążone . w niemej kontempla· li ich poprzednicy. . zie jego powtómego małżeń,.. lej hr. Cavadolllga i stanowi-

stwa. sko rodziny wobec mego mal· 
W zwią7Jku z tym hr. Ca va- żeńsiwa JJ ie ma najmnieju:ego 

donga oświadczyil, iż pośfoibi znaczenia". 
., 

Na rvzprawie wczorajszej 
obaj lotnicy Kinzle i &hultze 
przyznali, iż brali udział w ine 
regu lotów nad frontem b~ 
kijskim, nie bombardowali je 
dnak Durango. . 

Prokurator domagał się ska. 
zania ohu 10tników z art. 237 
kodeksu wojskowego, przewi· 
dującego bezterminowe wię
zienie. N ak.ly zaznaczyć, iż 
Kinzle ma lat 24, a Schultze 22. 

· Miasto złota w płomieniach 
Bandy wyszły na rabunek 

NOWY JORK. Według do. 
niesień z Manila. wielki pożar, 
jaki wybuchł w mieście k{)paln; 
złota Aracale,szaleje nadal z 
niezmienioną siłą. _ • 

zostaje b· .~ dachu. Straty oce· 
niane są na }!?Zeszło pół milio 
na dolarów. Liczba ofiar jesz• 
cze nie została ustalona. 

Bankiet 
Jublieuszowy 

NOWY JORK. - Z okazji 
10-lecia lotu Lindbergha od· 
był 5ię spaniały banlki~t, w 

Pawilon belgijski iui gotOw ~!~b:m wzięło udlJiał kilkaset 
Na hal.llkiede tym znany Io· 

Połowa miasta w obecnej 
chwili jest zupełnie zniszczo
na. Wiele tysięcy rodzin p<>-

Według doniesień prasy. po 
o_puazczeniu mieszkań przez lu. 
dność, handy rabusiów poczę· 
ły plondrować miasto. 

P ARYż. W czwartek przed-1 wowych, ukończony zarówno tnik Mattern ogłosił, iż wspól· 
stawiciele pras·y francuskiej i z zewnątrz, jak i wewnątrz. nie z. Merrillem prowadzi on 
zagranicznej zaproszeni przei Pawilon ten o trzech kondy- pertra.kta.<:je 00 do ewellltual
generalnego komisarza rządu gnacjach zawiera w barwnych nego startu do wyścigu ~ad 
bel~ijs~i~go ha.r?na Vaxe;l~ir~ s~~ach ·wvbrane dzieła produk Atlantykiem z Ka·nady. Wy&
zw1eduli pawilon belg11sk1~ .:Jl prze n. ysłowo - artyslycznej cig ten miatby być uczicze
pierwszy z pawilonów wysta· Belgii, Ly w kilku tylko głów niem rocznicy Iotiu Lindber· 

----------------------------------• ~~ ~~~c~ wbijaj~y~ ~ai~yThys~w~e~L 
Wspólniczka meia - ·a1erzJstJ :e~r:!j;~~!;;. ,C,ZIYlTA[JICIIEK~Blf[f" 

Sensacgjng proces w B••d„oszcz•• zgodne gratulacje komisarzowi 
7 '7 „ belgijskiemu z 'powodu tak 

Przed bydgO\Slkim S~e·m O· ska-rżająe ją o Joo,rzystanie zl zbicie mista10010. pięknego urządz-enia pawilonu. CENA EGZ. 20 GROSZY , 
kręg~ym · OOhył się ~czo.raj kradzio·nyoh pieniędzy,,za Ició Fudzińska na ro~rawie do -----------------------• sell!Sacyjll\_y proces przeciwko re kupiła ka.niienkę od ks. ka- win.y nie przyznała się, twier-
Salomei F.udzińSki.eJ, wdowie n.on.i.ka Smlca. Poza tym ku- dząc, że :ka;mieniic.ę kupiła z Kartofe111 ladu1·e z· u•••nos'c' po .kasjerze sądu grodzkiego pił.a sobie futro i hiżu• ?tiię war os~czędiności, jakie zrobiła li • W . 
w Bydgoszczy ś. p. Tomasru to.ści około 10.000 złotych. ,jeszcze p.rzed wojną. Nie po-
F1uidzińsJdm. Ogółem !Przeniewierzona trafiła jedmak oo(}wodnić, dla Zlbl0k0Wlftf(b miast biSZDińSkidl 
Zmarły Fudzińsiki w czasie kiwoła !prrez ł'udizińsikiego się- gdzie te oszczędio.Qści priecho-

swe.gio urzędowmia .2'1Clef.raudo· ga. ćwiei:ć miliona zł<?tyich, l~cz c~owy'.vała i ?Ia..{!zego wcz.eś- LONDY.:\f. Donoszą z Liver-J Nazwa statku została zmie
wał na szikodię ~ 120.000 dokładnie te.go me moma me_t me kupiła domu, daJąc poolu, ie dyony dziś state.~ niona na ,,Kelw:yn„ •. Kapit~~ 
złotych. Gdy nadmiżycia te stwie·iidzić, gdyż misz,czył on mężowi .pracować za niesipeł- angielski „Mary Llewellyn , J~nes, dos.ta!czaJ'}CY. zywn05c1 
wykiryto, F'udlzi:ń.Gki zmarł wio- przed śmiercią tak zwa·ne re- na 300 zł. miesięcz,nie. którego kapitanem. jest i;i.u._ Jo m~astoin . h1~~pansk1m. pr:e
bec czego nie można był-o go jesitra kosztów. Po wvsluchaniu świadlków. nes znany pod przezw1sk1em dz1erał się w1elokrotme pr~ez 
pociągnąć do odrpowiedzial. Tryb życia F·u1dziń~ich sąd uzńal oskar.tooą wi·nn.ą „La Putate", znajduje. się o- linię blokady, a dostarczaJą~ 
nośc:i. ł wskazywał na to, że sprienie- przestęp-siwa i skazał ją na roik hecnie w dokach Aleksandrii, ziemniaków, został przezwanv 
Prokur ~ r ma '.'' ytoc~ył~ pro wierzrł on o wiele '!ięik.s.za. więzi,e:nia, darująie jej po-ł?.we. gdzie ładuje zboie, _przeznaczo- kapiian „Kartofel", 

ces przeci \\ ko Jego z-0niet o- ~ę J.aik .t.20.QD.O zł .• ~ we- .kairY u n.odst81Wile aiumerii,1. ue dls Biłha.01 lub Alicante. 



str.~ 

[;eso~=cl~] Rzucirrywala do morza ~a p~żarcie ~ękinom 
zaorószone okO Straszl1wv dramat na samotne1 lodzi po rozb1e1u okretu 
W maju, szczególnie w taki 

upał, węgiel jest cził<>wiekowi 
zupełnie niepotrzebny. Ta.kie
go przynajmniej zdania był 

Władze australijskie wpadły I ma rywalami, jedynymi pozo- nadszedł do niego do Sydney. dzi o Ninę. Byłem odpornieji;ZJl 
na ślad strasznego dramatu, stałymi przy życiu rozbitkami Gdy Tom przeczytał list, śmier od Percyego i łatwiej znosiłem'. 
który rozegrał się w lodzi na wielkiego staiku pasażerskie- teinie zbladł i zasłonił oczy rę brak wody, który zaraz dał się 
pełnym morzu, między dwo- go. · koma i przez kilka chwil sie- naJDl dotkliwie o<kruć. Po.za 

Pewnego dnia z kutra ryhac dział w milczeniu. tym 1 . bufollkę wody ukryłem; 
pan Rosołek, któremu okru-1 ••••lllli••••••• 
szyna węgla wpadła na ulicy 
do lewego oka. 

W padła i w żaden sposób 
nie chciała wypaść. Ośle1'lly i 
zbolały stał pan Rosołek be.zt~ 
radn.i.e na ulicy ·ii nie wiedział 
co robić. 
Spiesizyło mu -się hardizo. 

Umówił się w Jcawiarni z pew 
nym jegomościem, który miał 
mu naireszcie żwrócić należne 
pieniądoo. I wlaśnie w tak 
rzadkiej i poważnej chwila, 
kiedy człowiekowi są najhar
dzie.j potrzebne ~y do zoba
czenia koohllnej gotówki, pan 
R<>Sołek wstał przez głrupią 
okruszynę węgla oślepiony. ' 

kiego za11ważono kołyszącą_. si,ę Jeden z furtkcjonariuszy drugą napełniłem w<;><i·~ mor
na falac~ocean~ małą łodz. podniósł list, który wyślizgqął ską .. Gdy Percy był JUZ u kre
Natychm1ast sk1e!o'Yano sła: się z dłoni Shawera i przeczy- su s1~, dałe~ mu flaszkę z sł°"' 
tek w. str<?nę ł?<1z1 1 hakami tał go. Pisała go niejaka Nina ną mebezp1eczną wo~ą ~ac~fi 
przyc1ągmęto Ją do kutra. W P. która komunikowała Sha- ku. Percy po wchłomęc1u k1J„ 
lodzi znaleziono mężczyznę, w~rowi, .że rozmyśliła się i do- ku łyków, zaczął się wić w bó 
który ~awal słabe zn~ki życi~. szła do przekonania, że kocha lach. Chcąc położyć kres jego 
Jego Język na?r~.1mał, męz· bardziej Percyego niż .jego. katuszom, ~vrz~c1łell1; go d<_! 
czyzna ~harczał i !ęczał. Gdy- Po kilku chwilach, gdy Tom morza na J?Ozarcie ~ekmom,.kto. 
by go m~ spostrzezono w PO:ę, Shawer opanował swój ból, re, od kilku dm . podązałyi 
n!echybme zmarł.by z p.r~gn1e- złożył . semacyjne zeznanie. w slad za naszą łodzią. 
m~ na bez.kresneJ pm:,tym wod - Teraz gdy Nina mnie~ Sb,awer wkrótce stanie przcił 
neJ Pacyfiku. rzuciła - oświadczył - dal- sądem. Szanse jego są minimal· 

Pravfy.m. okiem · (tym bez 
węgla} dojrizał na murze ~
h1~skie.t kamienicY, niewielki 
szylJz.ikł · 

W łodzi poza nieprzYtom- szy m6j los jest mi obojętny i ne i niechybnie zostanie SUi."C>' 
nym mężczyzną znaleziono mogę przyznać się do wszvst- wo ukarany. Tylko jeśli psy„ 
dwie f~aiz.ki. W jednej .z. nich kiego. Per~y .był moim ser?es~ chiairzy._ustalą, że szał, ": ja.ki 
było me<:o wody do p1-cia, w nym przy1ac1elem, ale nnlosc wpadł w skutek pragmema~ 
drugiej znajdowała się słona do Niny nas rozdzieliła. był u niego silniejszy ponad 
woda morska, poza tym znale Gdy nasz statek poszedł na I wszelkie rozumowania i zasa„ 
ziono tam blgzę marynarska. dno i tylko my dwaj zdobliś- dy moralne zdrowego człowie-o 
prawdopodobnie należała do my się uratować, całymi dnia- ka, wówczas otrzyma łagod„ 
innego maryn.~za. Ale kim był mi i nocami kłóciliśmy Eię w ło niejszy wyrok 
ten marynarz ( O tym dowie
dziano się dopiero po 10 dniach, 
gdy ocalony rozJbite!k powrócił 
do sił i mógł mówić. 

„J. Pipkowski. Doktór -1 
akulista • . I 

Nie było się nad czym zasla' 
nawiać. Oślepły pan Rosołek 1 

wbiegt do bramy, a po chwili 
zapukał do drzwi, na których 
figurował taki sam sizyldzik, 

Trup ••• ożgf ' 
W międzyczasie kuter dobił 

d-0 portu w Sydney i tam roz
bitkiem, Tomem Shawerem, za 
jęły się władze, chcąc usły
szeć od naocznego świadka o 
przyczynach ..!.9Zhicia statku, 
Jednocześnie wręczono Sha we
rowi list, który w międzyczasie 

Niesamowita gonitwa po ulicach 
.ral< na ulicy. 
Mężczyzna, który otworzył 

mu drzwi, spojrzał pytająco. 
- Czy jest pa.n doktór? -

~ytał zbolałym. R1osem pan 
Rosołek. - Wpad.i mi kawa
łek węgla do oka. Nie chce 
w żaden sposób wyjść. Czy 
pan doktór może mnie pnzy
jąć natychmiast? 

Rymarze żądają podwrżki 
, . grożąc akcją strajkową · 

- Zaraz się dowiem .:,_ · · 
C>ZD.ajmil m"żczyma. - Niech Warszawscy robotnicy ry- spotykały si~ Że zdecydowa-
pa.n zaczeka w gabinecie~ marscy toczą obecnie walkę o nym sprzeciwem przedsiębior-

Oko piekło coiraz mocniej. podwyższenie stawek zarohko ców, którzy ostatnio zgodzili 
To też minuta czekania wyda wych. W lnspekforacie Pracy się na podwyżkę 10 procento
wała się pacjeniowi wieczno- ud.były się w tej sprawie do- wą. 
ścią. Wreszcie w drzwiach ga tychczas aż trzy konferencje, - Ustępstwo to - oświad
binetu stiamął ten sam męż- które na razie nie clałT.;...11 01y- czają nam delegaci robotników 
czyzna, który pana Rosołka tywnych rezultatów. rymarskich jest dla nas nie do 
wpuścił do mieszkania. Żądania robotników podwyż przyjęcia. Nie wyrównuje ono 

- Niestety - oznajmił po- szenia zarobków o 25 procent nawet w połowie zwyżki cen 
nurym głosem. - Pan doktór artykułów pierwszej potrzeby, 
nie ~ę~zie już mógł pana I ffllDIO jaka na~:)iła w ciągu ostat-
pnzyJ~· f nich dwu...:ll mi.esięcy. 

- .placzego?! - jęknął soaotA. 22 mai• m1 •. Na pytanie nasze jak zamie· 
PaCJ0 ent I 6·30 Pieśń l\".ajowa. 6·35 Gimna~tyka. 6·50 rzaJ·ą zalatw1·c' za tar!!, J·es'lt. sta • , • Muzyka (płyty). 7.(X! Dzienn 1•k poranny. ~ 

- Pan doktor przed chwilą 1.10 Parę informacji. 7.15 Audycja dla po- nowisko przedsiębiorców w dal 
rł ·- borowych. 7.35 Muzyka (płyty). 8.00 Audv· 

U111R • . cJa dla s.kćl. 8.10-11.30 Przerwa. 11.30 Au· szym ciągu będzie nieustępli-
Pan Rosołek osłu'Pial ze zdu dycJa dla szkół. 11.57 Sygna.t czasu i hejnał we, robotn1'cy os'w1·adczyli.· • • z ii.rakowa. 1~.03 „Marsze 1 walce koncer-

m1en1a. towe". (płyty). 12..co Dzienni·k południ owy, W ch„,i11• obecne· "er 
U ł ?I Wł , . t' • 12.50 „Skrzynka rolnicza" . 13.00-14.50 Przer - n J W.l zy-- mar • " . asn1e W t"t.J wa. 14.30 „Wesoły zw;erzyniec". Hi.OO Wia· my jeszcze, że pan inspektor 

chwili? I domoścl gospodarcze. 15.15 Trio salonowe pracy pos1·ada dos~c' s'r·--..ILo'w, 
T

•ak Gd d P. R. 16.00 Na~-z program. życie kulturalne UUK 

Pewien młody Hiszpan, któ 
ry kąpał się w tych dniach w 
morzu w pobliżu Majorki, na
gle dostał skurczu i zaczął to
nąć. Na szczęście nadjechała 
łód,ź rybacka i wy.ciągnęła go 
z morza. Rybacy sądząc, że 
młodzieniec wyzionął ducha, 
przewieźli go do kostnicy, gdzie 
inspektor polecił umieścić go 
w szklanej skrzyni. Po pew
nym czasie młodzieniec wró
cił do siebie i rozbił ~krzynię. 

Dozorca w kostnicy w pierw 
szej chwili oniemiał z przeraże 
nia, ale gdy zorientował się w 
sytuacji, nie chciał wypuścić 
młodzieńca, Prosił go, aby za
czekał na przybycie inspekto
ra, ponieważ ten polecił mu 
wystawić akt zejścia i jeśli 
młodzieniec się oddali, strażnik 
będzie odpowiadał „za niele· 
galne wydanie zmarłego". 

Młodzieniec nie chciał o tym 
słyszeć, pchnął dozorcę i w 
stroiu A4ama wybiegł na uli
cę. Dozorca rzucił ~ię za nim 
w ~ościg i gonił go po ulicach 
Palmy. 

Dopiero dwaj policjanci po
łożyli kres tej całej sprawie. 

- .„ y pan 'W'sze ł stolicy. 16.15 „Krajobrazy w muzyce". 11.co abv. zmusić pracodawców do u 
d · k · d kt' · Transmisja nabożeństwa mąjowego z o nuesz arna, o or wyz10- ostrej Bramy w Wilnie. 11.so Przegląd wy· ległości. Jeśli jednak nadzieje CZYTAJCIE 
nął ducha dawnictw. 18.00 Pogad!łflka aktualna. 1a.10 nasze _za'."t'odą ru·e po"'-"'"'tani·e 

P ' uk Wi adomości sportowe. 18.20 Nastrojawe . ·• <AN> 

- rze.„ praszrum ... - mr · p iosenl<i (płyty). 18.45 Program na jutro. nam nic innego jak przystiu.>iĆ w ł w· d ' • 
nął całkowicie zmieszany pan i~~k~~ga~:n~~ll~~~~~ln~N!9·~o~~~yc~~t~!~ .do akcji strajkowej, eso e Iii omosCI 
Rosołek i ruszył w stronę Jt .30 Koncert rozrywkowy. 20.30 Nowości ·---------------------------d 

. poetyckie. 20.45 Dziennik w ieczorny. 20.55 
rZWl. Pogadanka aktualna. 21.00, Koncert kame· • 
- A jak pan'skie oko' - ralny. 21.35 Chór vrl!'nda. ?2·00 „To i owo" Zg••19 do •--un1ent•• • • ' - Da>Wny światek h1erackt w satyrze Pru· •• _..,. „ 

spytał odprowadzaJący g<> do sa. 22.30 Muzyk4 taneczna. 77 

wyjścia mężczyzna. wARsZAwA- u (Mo1ro16w> ma świadczyć o prawach do trenu angielskiego 
W tym momencie dopiero 13.00 Muzyk• rozrywkowa (płyty) . 14.00 

„Wladomołci z życ i a ~1olicy". H .05 „Słyn· Pewna paryżanka urodzona oan Rosołek soostrzegl, że ból ne orlt'ięatry filharmoniczne" (płyty) . ,.v roku 1890, w dniu korona-
cji króla Jerzego VI podała do 
wiadomo_ici publicznej niezwy 
kła wiadomość. Twierdzi ni 
~iej. ni więcej, że jest następ
czynią tronu i że ona, a nie 
k.ról Jerzy VI powinna zasiąść 
na tronie. Oświadcza, że jest 
córką księcia Clarence, starsze 
go brata zmarłego króla . Jerze 
go V z jego małżeństwa z Fry
deriką von Hohenzollern, sio
strą ostatniego kajzera Wilhel
ma II. 

w lewym oku ustał. Dotkną! 23.0>-24.00 Muzyka taneczną. 

ręką, żeby się upewnić. Na J.IO ------------------------• 
~:I:. nama<!ał okruszynę SkarbOWCJI ufundowali 10 samolotów 

- Węgiel wypa<llł! - ude- W niedzielq uroczyste przekazanie Szkole Pilotów 
szył się. - Jeszcze raz prze
T\raszam ... MoJ·e uszanowanie. W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
Y się na lotnisk·1 Mokotowskim w 

- Płaci pan 10 zło-tyoh za Warszawie piękna uroczystość po
wizytę - zatrzymał go męż- świ~enia 10 samolotów sportowych, 
czyzna. przeznaczonych dla Szkoły PHotów 

J · k t ? w Masłowie. 
- a ... Ja - 0 • Płatowce te, ufundowane ze skła-
- Bo ja jestem 'd'oildorem, dek członków Związłiu Skarbowcow 

drogi panie. Sam otwieram ------------drzwi, bo moja pokojówlka za-
h Vala padł. 

i:: oro\ ... u R 
Al · · „ 'ł ran osołek słuchał nachmu - e.. przec1ez pan mow1 .. 

- Że umarłem? Powiedzia- rzony. 
łem to tylko po to, żeby pana - Widzę - za§°~iał się dok
zmusić do szerokiego otwarcia tó.r - że pan się wcale nie cie
oczu. Jak panu wiadomo czło szy, że żyję. 

. wiek 1: a i~ zerzej otwiera oc1.y w - Czego się ·mam cieszyć? 
m-0 111 1. . ·ach silnego zdumienia - mruknął pacjent - To mnie 
lub puerażenia. I właśnie, gdy kosztuje 10 złotych. 
oan otworzył oczy! węgiel wy Napoleon Sądek. 

R. P., wykonane zostały w znanej 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów w 
Białej, skąd obecnie' dostarczane są 
do W arsżawy przez pilotów fabrycz
nych. 
Są to maszyny szkolne typu 

„R.W.D. 8" oraz dwa typy "R.W.lJ. 
10"' Jednomiejscowe, przeznaczone 
specjalnie do treningu pilotów w 
akrobacji. Ale paryżanka ta nie pósia-
Uroczystość ta, którą zaszczyci da żadnych dokumentów, któ-

sw' obecnością prezes Zarządu rymi mogłaby poprzeć swe wy 
Głownego L.O • .(>.P. generał Leon od M t lk · 1 
Berbecki jest jeszcze jednym do- w y. a Y O na swym cie. e 
wodem, iż szerokie waI'stwy społe- wytatuowane godło rodzm 
cze~stw~,zroz~miałJ: k~mieczność _il Windsorów i Hohenzollernów. 
domosłos~ pos1adam!1, silnego. lotm- Zapomocą teo-o dokumentu" 
ctwa, ktore zapcwn1c nam Jest w _ · _.J_ -=> • " • l · 
stanie podniesienie ogólnej siły par7 za~a ;°-l~'Wle ~ moze 
obronnej Państwa. I zdzrnłac, choc1az posiada za-

. Piękn~ .d.ar Zwi~zk.n Skarbo'_fc~~ świadczenie lekarskie, potw~er
mewątpln~i~ ~naJdzit; w n~Jhhz- dzające to tatuowanie. 
SZ)'.Jll czaSie w1el11 aasladowcow. . . . . 

Przypuszczając, że mają przed 
sobą obląkanego, który biega: 
nago po ulicach, zatrzymali gQ 
i odprowadzili do najbliższego 
komisariatu. Tam dopiero nie„ 
porozumienie wyjaśniło się. 
Młodzieniec otrzymał ubranie~ 
a dozorca nakaz w ydania 
zwłok i obaj opuścili komisa..
riat. 

Niewątpliwie najsta1·szy.m: 
mieszkańcem Wileńszczyznył. 
a może i całej Polski j~st p... 
Antoni Jarmałkowicz (widOC'I 
ny na naszym zdjęciu), ktÓ'l"!'J 
liczy 116 lat. P. Jm•małkowicz, 
mieszkający we wsi Duhr<M 
wa, powiatu mołodeckiego. 
trzyma się doskonale i dotych„ 
czas pracuje na roli. Polski 
ten „matuzalen" ma już pra• 
prawnuków. Jest on z dziada 
pradziada Polakiem i wyznaw
ca religii rzymsko - katolic„ . ki . - eJ • . 

GIELDA 
Dewizy: Holandia 290.50, Berlin 

212.78, Bruksela 89.05„ Gdańsk 101),_1), 
Londyn 26.10, Nowy jork 5.2d, Paryż 
23.58, Praga 18.38, Sztokh.'Olm 1 ~4.1>0, 
Zurych 120.?5. 

P apiery procentowe: 4 proc. po!. 
konsolidacyjna 54.25 - 54.50, i proc. 
poż. stabiliizacyjna 370.00, 3 proc. 
pJi. p~em. imwest. 63.?5, 3 proc. ro:&. 
p;:em. inwest. ser iowa 83.50, 4 P"~· 
państw. poż. premiowa dolart>wa 
39.25, 6 proc. poż. dolarowa 35.50, 
ku1•.:in zł. 15.41. 

Akeie: Bank PolsKi 101.25, Li!,.1op 
1.?.óO, Starachowice :SO.OO. 
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Gdv ę,wto 1Jt1aladio się na szosie i Aena ~ •t'lf'ier„ 
dził& ie wy\kr~dd<l'!lo ~ej zamaskowany rewolwer, 11ieło ~ę 
dla uies.· jM11e, t.e ta huitoria z „ Tł'l1Sł.e121" UJ11t.o.ła 1J1Dy6ln.łe 
~n±zow11.na. aby ich ~Plłl' do l\Q1Sji. R6wnid J•mf!fl 
dainyśLił ~i~ 'WS'l~tlki• i zerwał ~ i: miepoa. Wówc:lfAI 
Operpuit i Ta.kuszew wyciągnęli rewolwery i ku.ą.li agem· 
lom Rll~lsJdm ~acbowywl\Ć się s~ojii·ie. 

Anna Morette widiqA .te W"SZys-tko jarl str.i.cuue, poertą.. 
oowiła g;rać na CAłogo i WSllClzęła roz:mowę z~' pod. 
C!&l5 której łufa jego rewolweru niecQ się przecliylila. 

22'r. 
H'al•a w aucie 

Gdy tylko rewolwer Operputa przechyltł :się 
nieco, Anlla Morettc zadała. mu ~i'<ści'ł tak silny 
ciOl!I w twarz. ie przewrócił siq, zalewaj~ si~ krwią. 

Drugą ręką wyrwała mu z błyJ:kawiczn~ szyb· 
k.ości'łi ?ewolwer i strzeliła z tyłu do szofera. 

Wsi:ystkp to nn.stąpiło z tak niesamowitą szyb
ko6cią, że Opttput i Jakuszew byli oszołomieni. 

S:rofer, kt6rornu kula przebiła czas:gkę, opadł 
bezwładnie na kierownicę. 

A!Uto tymczasem pędziło przed siebie i n.iezwy. 
kłil szybk~cią. Nikt nim u.ie kierował. Kaidej 
chwili mogło wpaść na drzewo i ttmbić s•ię na 
Dliazgę. _ 

Jam~ z miejsca nucił się_na Jakuszewa. Ja· 
ku6iew idl}żył Oddąć jeszcze strial i rewolweru, 
,.le nie zdołał zranić przeciwn 'k6w. Jamę,, ują.ł go 
za r~ę, chcąc mu w~wać z dłoni rewolwer. Mię„ 
dey obu mężczyzna.nu d-OSiło d<> zaciętej walki. 
Opeiput chciał przyjść ~ pomocą towarzyszowi. 
PrzesZkodziła temu Anna Morette, która 1Sir:ii;eliła 
do niego, kładąc go trupem.. Następnie prieskoczy„ 
ła na miej~ przeznaczone d·la szof erą i zatrzy
mała. _pc;dz!f;Cy wóz. 

JakW1zewowi udało się wyrwać z uścisku Ja
mąaa; Wy&coczył z auta. i wbiegł do lasu; cią.gnf\• 
c• się wzdłuż szosy:. 

Anna Morette oddała do niego kilka sirzałów. 
IJ.ikunew rzucił się na ziemię i kule przeleciały 
nad jego głową. 

- Nie możemy Cłąpuścić do t~o. a.by on Dam 
U5Zedł! -wykrzy~,t James. - Daj !!li rewolwer! 

JaJUU wy-rwał JOJ rewolwer ~ ?ęk1, wyskoczył 
z autn. i puScił lię w ~ig za JakusieweJn. 

Jakuli'~w biegł C() sjł w no,aeh, orlrzeliwując 
się. ~ kule ieio rewolweni rue do!'ięgały Ja.nte.. 
sa. Równięż i James nie pne!·tawal strzola , Nie 
m6gł jOOnak ti·afić J akuezewa, który hiiegł mi~ 
dzy drzewami. Nagle u.trzymał się. Bał się za„ 
puezcz46 d>yt gł~ko w 14s, oba wiał się, że Ja· 
kuszew może go wciunąć w jllkąś tlOWfł pułapkę. 

Oddał j~z:cz" kilka 8ł:rzał6w do uciekającego 
Jakmizewa i zawrócił. Ja.ku~ew riyhko zniknął 
ia dnewDlDli. James dokładJria sobie zdał sprawę 
z sytuacji, w jaki~ obecnie znalazł się Wl'fl:z z An
ną. Morettie. Jeśli J~u5zew nie z05taJ raniony i je„ 
śU uda mu aiię ulń.knĄć, wówczas cała okoHca zo· 
s'iitnie ofocoona iołnierzarni. Z tego względu nale
żało uciec &tq,<l możliwie jak najnybciej. 

James wybiegł na S1losę i zbliżył się do auta. 
Anna MO?ette siedziała przy kierownicy i była go
towa do odja.7.du. 

- Ciy wysłałeś go na tamten świat? - zapy~ 
tała. 

- Nie, uciekł, drzewa · mi przeszkodziły. 
- Musimy więc stąd jak najszybciej odje-

chać! - wyb~yknęła Anna_ Mo1-ette. 
- Ale przed tyni muaimy wynieść z auta zabi

t}1ch.„ 
- ._.... Masz l'ację, należy to zrobić możliwie naj

szybciej, .. 
. P~z~e wszystkim wycią?.ęli z au.ta Operputa 
l zatueśh go_ do lasu~ nutępn1e uczynili to sam.o z 
11~oferem. Nie, chc,.c, aby ezekiśei .°'! rnzq natk1v;J1 
się, na zwłoki zabitych, przykryb Je odłamanymi 
gałęzia • , pokrytymi gęstym listowiem. 

Age.n~ji „Intelligenoo Service" uczynili to 
wezy3tko tak szybko, jak gdyby się eipecjalnie ćwi
czyli w tej dziedzinie, 
. ~o kilku. minutach zajmowalijut miejsca w au~ 

cie 1. ruszyli w strooę Moskwy. Przejechawszy kil· 

ka kilometrów, minf,'.li° auto pędzące z niezwykłą 
szybkością w kierunku te~o rni~jsca , w którym l'G. 
zegrał się krwawy wypactek. W aucie zna.jdowak 
się kilku wyższych wojskowych. 

- Z pewnością jadą przesłuchać ujętych szpie. 
gów: Annę Morette i 'Artura Jamesa - zauwa.ży'4 
„i\Jnna Mmette. 

W Moskwie agenci minęli kilka ożywionych 
ulic i zatrzymali się w opustoszałe.i uliczce. Tu \\"t 
siedli i obejrzeli się na wszystkie strony, chcąc 
twierdzić czy nikt ich nie śledzi, a następnie PG
~ostawiwszy auto na łaskę losu, skierowali się , 
stronę dworca Smoleńskiego. 

Nie wolno im było przebywać w Moskwie. Gdy 
tylko władze dowiedzą się o tym, co się_ stało, prze. 
prowadzi si~ obławy i rewizje. Za dwie godziny 
Odchodzi p0ciąg do sowiecko - łotewskiej gr~. 
Granka ta nie jeet tak pilnie strzeżona jak huie. 
Agenci .iywii\ więQ nadzieję, że może uda im się 
tam. przekraść przez granicę. 

Ale przed -~Y.Dl musieli zmienić swój wygląd 
zewnętrz.ny. Władze h~dą przecież szukały p~ 
starus~ków, James n<>sił długą brodę, a Anna Mo. 
rette miała twarz: pokrytą zmarszczkami. Za wsze!. 
ką cenę należało „Orlmłodnieć". 

Ap-enci nie posiadali jednak przy eobie przed . .. 
miotow, niei.będnych do charakteryzacji, Walizy 
ich zostnły w rękach bolszewików. Posiadali ps.:iy 
sobie tyJko pewną dre>hną sumę pieniędzy' która 
zaledwie starczy na kupno dwóch biletów do gra· 
nicy łotew11kiej. 

Sytuacja była b'znadzicjna. Najgorszym·. za! 
było to, że nie mogli zmienić SWfogO wyglądu zew. 
nętrznego. 

A tu ~dda minuta grała niezwykle doniod~ ~ 
Ie. ZaJ.'az w całej Moskwie mogą się odbyć potężne 
obłn.wy i rewizje. Wszystkie dworce mogą być. oto. 
czone przez czekistów, a każdy pasażer rewido. 
wa~y. Co należało teraz uczynić? 

Nie było innej rady, jak kupić bilety do łotew. 
skiej granicy i wsiąść do J>OCiągu jako para sta.. 
ruszków. Może po drodze da się coś zrobić. Naj. 
bardziej palącym było jn k najszybsze opuszczenie 
Moskwy, gdzie w każdej chwili mogą ich poznać 
i ująć. 

Agenci szybkim krokiem ruszyli w stronę dwor. 
ca Smoleńskiego. Nikt nie zwracał na nich uwąi. 
Mijali ich czek:iści i żołnierze, nie przyglądają~ ~ 
im wcale, widocznie w Moskwie nie wiedziano 
jesicze o wypadku, jaki rozegrał się na szosie. 
Mia.fito miało jeszcze swój normalny, powszedni 
wygląd. Za kilka godzin ulioo z pewn~cill będll 
inaczej wyglądały~ .hędl.J roiły „ się · od _czekistów 
i żołnierzy, którzy przeprowadzą obławy i rewizje. 

,_Co iu robicie~ moi ,państwo? - agenci angie}. 
scy usłyszeli nagle za sobą głwi kobiecy. 

Gdy odwr6cili się, ujrieli Anastazję Ga.wriło
wnę. 

(Dalszy ciąg jutro) 

NoRela Horac.e Yoruin.g . i pe·ww.o&cią zamilwęla za sobą drziwi, po. i wskoc-iyła do drugiej tał· 
Pfiieh~ ~ J?!etJuądz_e, al:bo ku bi~gł.a jak str~ala w kierunku s<Ywtki. 

A, IJTOGRAF g1 cłJa. Ja.k.ieo-s kohietr ładną poop1es:nnej wmdy, w hatllu O· r -:d.rnc: zvla prÓi!? OO· 
ra.naoleukię hub ~to. Pu~deż mal nie przewróciła peiwej cZJeka1ni ha.nlkiu Union głęho. 

tak'ł ~ę ui.rah1a Otn w cJągu star.szej kobiety i whiegJa do gko westchnęła. Siedziała tu 
BC>bby, :najm.łodisz;r. wiin- lrohietą i otwonył dr~i win· t}:hdni~. Ak,ona! Ma~. ~0: po.kojru pr~naczonego clJ!a ko j JtŻ druga młoda kobfieta, 

aziairz liobeJu „Ąsit.oria •• wSko- dy. Wi·nda rusivla z :uiieł5ea. i g Yl .. "i,ę 1 teJ sumie.,!'YC .ręs.pcnllde~CJl. ~ hłystkawicmą ~rawd·o-podobnie p:raiwdziwa 
• ..i .k b ki11k _„._ 1' J szicz~ 11wie, mogla.by WYJSC ui szybkością napisała na m~y- Derona Wills. Po chwilii w 

c D.lepostrzeiżeinie ro a· iny po ·~ u Q.l.lWi ach zatirzyu;uala ~ą-i '111 T~m~ ~pić 51lcl-ep._ po- n.ie dlQ ~is.a.nia kilka wienz.y dirZJWiach prMvad·n
1
,,.,_1.. dlO ka 

t efonicMej i połączył się z się 'Ilia trzydziestym szóstym si.a.dac diz1ec_i , w, nn.11.zruik, 1w_a· nad no !Ptsem. • aktn.ra, wybl'eg- __ L ~~J''UU 
siostf.ą piętrie ~ 1"-~ r ..,. sy, Uiliazali się dtwaj panowie. I 

· N. 2_8 N" __ 1_ mu pra~y me wędrowac z hm- ła z pOikO.ru n1e z.a.kryW5'd ma le.den z niah, który trzvirnał 
- Ma.bel, pll'ZYJ. idź hu '!l.atTJch - llllller ' • J: ie stUJA.aj ra dio b11U1ra. si::r:J' i w·"ik.oczyła pr-re h"'- ' -

I H Jlł111.tro Mat...~1 Gd · "'t / .., v i&t w ręku, z:mytał: miast. oraoe Yooog z Ho ly· uii:-o ' ~ • Y ,nie "' rzy- - Czy i11 ngę _pa~n.a prO'Sić 0 te do tabów!ki. -r 
~'IOOd pl'zyjeohał! masz o<llpo-w~ooz1, ,me baw. tSif( au. tograf? - - Maibel bezszele:&t,~ - Do ban,1·"· , Un1'<>n, ale - Panna Derona Wills? . . w ceregoole i otworz dr11w1 - _,.,A,...,.~ d ~ ~~·... - Je strun„ - rookła młoda ?asią Mahel .~tt •. uroczeJ, pouczał ją Bob. nie ~ a o s~ :u, na któ- szybko I kobiota i wstała. . 
os1enmas~olet°:1e1 dlz.ieiwctY!'-Y· Bob nie imteresował się aiu· r'flDl leżaJ hoteloiwy papier do M bel dri . byił-o zbieranie a•ufog~afów. tografa.mi, jiego p_&ęją była siat p1sania i wiec2JJle pióro. o · ała ll!l cal~ Cl~· - Jest pani areszto.w1.1J1a ! -
Pe~ego razu przei dwie go· k6wtlca, ale czy takie chllide, nie Horace Young Odwrodł się le. Zdawała soh1e d1Qo,lcladn1e rz.~ł jeden z mę~zyim,, ujm11 
d.zmy podczas burzy ua ~~w pozome .twol·zanie jaik Mahel, pr~ł:rasiiony. ~H~W~ z. lieig~ co CIZY,lll, . al~ u- jąc ją za ramię. 
nym. ~esi>e2lU czyhała na ~1·ha- mogło •uprawiać .tietn ~c:>ri? Po. - A 1Doiech panii4 lioho tuaś- wa~ala, ze :n;te Kz:11n~a · ma- Z szerorko rozwartJmi 0<:z.y
nę Gish. ~o.dic:zas pr~yJazdu za tym Mahel płncila mu. pięć. nie! - wrzas,lli!\lł. - W jaki C2leJ po~·t'1>10• !zed. ?czyma ma sipogl~dała Mahel na Dero-
Marleny _ D1et·ncli. do, Noweg<> dzie.5ią.t <!entów za zcłobvtv i>pos6b !Pa.ni tu się dol'Jtała? w:y'Ohra~n·l wyłaniał)'· 61~ wsp.a nę Wi1ls, .która nagle straciła 
j nki Maibel l t Lł _J, • k _,t J ./ A-1.. :.-....._ r . n1ałd obrazy pl'zys7JłoŚ{:1, kio- ł ' • , ł . • o„, ·u, oma nie zos a a uZlę i jego il1l1<0rmacjom 81Uto· - cu, im-~~ ~~~ - ze· re usuw.ały w cień lekki~ wy- oa ą lllprzeJmosc wyuwe>roeJ 
zadi\llSfilona_ w A lf'Ozigorą?t<Y\o'k- gira.f. hrała Mahru, a w JeJ IPI~yah rzruty sam:ien.ia, Praginęła być damy. krzyczała, kąsała i dra 
nym lll~l~. i:er~z tnla a a ~ Maool prllelbi.C'gła diugi ko oczaob 2la?lrsła łe7ika. - J~ sZicz~liwą i musi dopiąć swe· pała. 
7'j'ę rooh)_Cla po~p1sru YQ'Ulll"a.. ryta:rz i bez puikania e>iiworzy- pan Erzec.1e~ ZU8Jll1; z tego, ~ gol Tego ·rod:i.:n.ju <>ikazje nie - Nie wy"ll . .1ipiaj się DerO!n.e 
-Bohby J,isi złotrm T~OI~ ła dirlIWi prowadzące do rupar.- tak chętnie rozdziela SWOJe p-owtórzy się po raz dl'IUJgil Dla -wtrącil jeaen z detektyw·órw. 

. poonys a aił prze ZB:Jac ta.mentów nmner 258. Postia..no- a.wtografy„. ' y oun.ga 25.000 dola,rów ~zna... - Zacliowaj ::;j~ aptlkojlniie i 
5H~ przez za: ocwny a ~ wiła pr~fJm:>ić do dlzieła z ca· - Taik pani słyszała? - za ... cza tylik-0 zaspo.kojenie kapry- chodź z nami. Twe·[.~ '-\'1SlJ:>Ół· 
way. łą bezozelncśclą i nie U1$łępo.- pytał jnl!Ż łaigodlni.,,j i uamiech~ su, dfa niej zaś wspłlliliiałą rprzy nioka, sobowtóra Horaocego 
Wi~szość S1Wego 2lbiortU z.a- wać dopóki nje ot:rzyma e\'llifo· nął się tym ufl()CIZym mmie- sziłość! Y o.u.nga ujęliś'lliy już w A-

w1dizięcz8;la Bob~i. ~!6ry ją g.rafiu. · chem. :który Mohel. ~iała z e; Nagły w.st.rząs wyrwal ją z storii, Przyzinał się do wseysot-
natycb:m1Mt za~1ada.m1ał, gdy Horace YOUlng stal odwr& k1ra11;u. - Taik paru słY:szala. manoo .. ,Mężczyźni obsypywa kiego. 
w h?t~Iu A!roria ·zatrzy__m;i~a~- ca:ny plecami do.drzwi i il'<>:znna A więc d?br~ dam P.an1 a.uto- li się stekiem ptrrekleńis-tw, po Dziewczyna została wypro
la się J&Jkas s!a'Wlla osobistosc. wiał prze.z telefon. graf ..n:\OJa. mila pan1ein!loo. chwili ro2!le,gl się gwizdiek po- wadzona z pokoju~ a MabeJ po 

;w dziesięć minut ip.o rowio- ~ B8.'0lk. Union? P'r0$1'ę g~ów . '!'orui~ sięgnął po wiecroe licyjny. Jej tailu~ówika naje- myślała z rndośdą, jakie fo 
wie te1efoniczooj z liraitem Mą ną !'.kasę. Hallo, hallo, tu Ho- p:oN> i zl<>;iyl na. ark'UISZ'U pa· chała na jakiś samochód. Po- sz.czięście, że spó~niła się. 
bel ima.lazła się przed hotelem.. race Young, tak. Za pięi:naście p1ei?1U SWÓJ podplB, mimo, że Mabel ośw.ia<llczyła, - Czego pani sohie życzy? 
Zatrzymała się na ohwilę i , uiiD1ut :zigłoSi się d<> pa.nów mo- - Może pan hyiłlby . tak łas- iż nie wie, który z sz.o.feirów - woźny d1otknął je.f ramie
PQPre.wiła włosy, następnie ia sekret81I1k.a, Deiona Witls. kawy i na1pisał 1rów11ież datę, źle jechaił, mrl.1si.ała po<l~ć swe nia„ 
przestąjpila próg ho.telu i za· Proszę wypłacić jej z. mojego w6wczais aU!ło.graf posiada.łby nazwisko i adres ,a·by być -- Chciałam dio1wiedz.ieć się 
ozęła wytw?l'ID'.ie się ~ręcić.~o l;ro,D!ta 25.<>90 d?lll:row„. p. am 'Większą .wairtość - _poprosi~a ~w~a<llkirun. w mająieeJ się oJ- ~ wytkr21b111siła - czy nie po„ 
ha.lilu, a.by inie w2lbudz1ć pOOleJ• JeJ oclpow1edn1 hst„, Dz1ękUr Mabel, a słyooy gw1aro<>r fil- hyc S1praw1e. tirzebna tu Jes•t hfo,ralist!ka. 
rz()nia. Boh, 1kit.óry zdiolhył pi~r ję.„ . , n~owy zadośćUJCzynił jej proś· ~.Liuęło ki·~ka drogocenlllyd1 - Nie - odiparł ruieurprrze,j-
w.-s~ nagrodę .na .koolkrnit>s1e Szatan za~ 1mm: ~aheil. b1e. . . . min.ut. Mabel była zrollpaczo ... mie w-0f;11y i Mabel odldaliła 
p1eg<>,~aityah ~11nd~1&1'1Zy, głę-- 2S.OOO .. dola·ro.w! . Do . d1,asika •. Ma.bel. g·ri~1~ S'lt( ~on1ła na. Nie zamienała jednak re· się, zadowolona., że odpra.wlo
ll?ko enę 11Jlkiloo1ł QMOdi m!Ocij P,rzec1ez to w1ellk.1e. mien.1el A 1 P.OWOl1 ~ DOlklćij. Gdy, zvznoweć z tDOW:zriete.2'4 !l>loain'tl no ją ~ :klwi·ilkiem.. 
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Towarzysze Doboszyńskiego wypieraia sie 
Mal 

Stoiw~ii.bld: Wi
. słąwą bł. 
Słońca wseh. 5.3'.:l, 

ZllCh. t !),'.).ł. 
Drugi dzień procesu o zbrojny naiazd. na Myślenice 

Ks.ięiyca wsch. -
t6.5?, :i:ach. t.5S, 

UlSTORIA PODA.JE; 
1609 Zygmunt Ili obl~ga ""S1?1oleń~k. 
tm Zńia..rł w Puyżu llajwybit

n.iej.s.2:)' pisl\rz francuski XIX 
w. Wiktor H11go. 

PRZVSŁOWIA: 
„Broda rukogo :uięd1eero nie c:zy. 

Ili'\ 
KTO NIE WIE. tE: 

W led.nej god~nie rozwodu się 
na całym świecie około 85 mat. 
tedstw, 

llOROSKOP 
dla hubi urodzonych od :2 maja do 

31 C&Al'WCL 

W d:rugim dniu ro~rawy 
prieeiwko towrzyszom DobO. 
uyńskiego trybunał priesł'U„ 
clliwał 12 ~adonycli. <Xlpo
wiadajqcyah 11 wi~zieniA. 

Ja.ko pierwazy zeznawał 
Knotek. ma.lari pokojowy, kt6 
remu akt oskarżenia za.rzuca 
ud~iał w ha.ndme DoboszyJi~ 
skiego oż dQ ostatniej chwiti 
jej nkcji, t. j. do rozbicia re~z
tek dywerisantów pr:aez oodziął 
sti;aty granioz.nej -pod Zubrzy· 
eą DOluą. 

Kn~~ przyznaje, że brał u 
dział w nis~oz~niu eklep§w ży 
dow8kich n4 rynku w Myśleni 
cach i opowiada. o przebiegu 
iniszezenia, d<lepu z parcela· 
ną. Natomial5t nie priyznAje 
się do utłziału w podpal~n1u 
f urme.nki z towarami na l'}'U• 
ku. 

Zaprzecza tei, jakoby p05ia kogokolwiek widiiał z bronią I cznc z tym, co ~e;rnawał w śle
dał karabin, gdy udawał się w r~ku. Wobec tego,' ie zeina- dztwie, odczytano protokół śle
no. P.atrol z polecenia. Dobo· Tl· a ~yi:ika były zupełnie sprz:e dztwa. 

szyńskiego. Ui13brojony był wó„ Miał karab1·n ,. n1·e ·strzelał wczae jedynie w rewolwer, któ 
ry dosfo.ł Od P®osiyń~kiego. 

Na py_tanie prokuratora wy- Franciezek Przyb'1-lski, ~ UJ.• Na pytanie prokuratora, dla-
jdnia, iż Motnie dyszał na je· wodu gtrychari, b:rru udział w czeg_o podczas śledztwa. obcią
dnym z i:eh:rań. ie Doboszyń~ grupie niszczących sklepy i na żył kilkunasłt\ ludzi i dcąd 
ski powiedi:inł do uez~tników: leżał do tych. 9 dyw:ersantów, wziął te nazwiska, oskarżony 

,,M<>żc d&j'ć do walki, w któ którzy towa.riy:;zyli Dobo~yń nie umie odpowiedzieć. 
rei _mogą być ranni". skiemu do końca. Michał Pałka, t'obotnik, twiet 

Na p~tania obroń.ców, czy Przyznaje, że miał karabin dzi, że na zbiórce w Chorowi-
wiedział ~ o celach marszu, i 10 naboi, lecz n.ie strzelał. Po.. cach ni~ był.~natomi.ast był w 
oświadcza., że „uwda.if\C Dobo nleważ w zeznaniach o~kario· Krakowie, gdzie, poszukiwał 
szyńl'kiego za. ~złowieka dobre .nego jest wiele sprzeczno6ci z pracy. Zaprzecza zeznaniom. 
go :fin.tęli~tnego nie s~dził, ty:in, co zeina:wał ną ~led~twie, złożonym na śledztwie przez in 
iż może być wprowadiony odczytano protokół jego ze~ ·nych uczestników, jakoby wi
przez niego na złe drogi", a. i· znań, w których oskarżony do dzieli go z hn>nią w ręku oraz 
dąc z nim rązem przypuaicznł, kładnie opbuje przebic~ akcji, podcio.s ni15zczenia sklepów. 
że idzie na obronę ja1'iejś plą· udział i'WÓł w rozbijaniu 'skle--
c6wki Stronnictwa NarOdowfl• pów, patro u, w Btarc:iu z pali· Jnn . Kra~my, robotnik, na 
go, iagroi.onej czy też napo,d · cją oraz zo ~traża rrraniczną. . :1;bi6rce w Chore>wicach był, je-
niętej ptzez komunistów. Wojciech B:rozek, handlowiec dnakże bezpośrednio po mej 

Bliiaięta. Włowi-ek urodaM:ty pod 
tym lilltllkk.m ma uzdolme.v.ią Uo~l\9 
ł r6i:l1e. Właśaiw:le „Bli:inlętą'' nłe 
w~bog~ją sw.Jicli pupilów, leci ol 
ti\ Awaie na tyle zręcr.nd. by u»:lie6 
*Yó na kont bliiuie[ro. G<łyby po
chlebstwo !\ie i.Sltnia ło, oni by je 
wynll.łl!ltli. Mlłżezyźni maj-ą W\'Od!Oe 
ny t11.limt do ~ęzykcSw obcych, i ote· 
ni• 11ię 1 ko.,.ictą ni@piek:ną, lecz: 
~ą. Na kaidym stopnill ~poł~z· 
JSym, na który się dosi'a.11ą pnoz 
gołę_tkł kark. .xłniosą powo~benit'. 
Kobio-ty urodiouo pod tYT11 inulcnu 
s, kłamliwe i ohOłplłw~ K•we-
JURl eicięśoia jest 11kwąm1nyua. 

· przyznaj o, że karabin poeiado.ł, wycofał ei~ i w dalszej akcji Zanik Dlml·c· askariORJICh jednak nic strzelał. Na pytanie nie brał udziału. 
'i '~diiego zeznaje, że w r. 1934 Andrzęj Syrek do winy 15ię 

J6ief Trybul5, robotnikł apalemu furmanki nie brał. . · był karany za akcję kol'l'l'\llli· l\ic priyznaje i twi€lrdzi. ie 

Tłumaczen·1e sn.cw priyznaj~, iż nal~żał do strdy Oiskariony szczegółowo opi· styCZDl\1 Po wyjściu z wiqzie· wycofał ~oęjuz na szosie do 
. u ochrormeJ Strouruetwe. Naroda sujc wyjecie z Myślenic, nia. wstqpił do Stronnictwa Myślenic. Na· pytanie sędzie

.Kraków 35 lat. ..... M&i do tadne.ł wefo. Podezłls napittłu znajdo maraz SZO!I\ i rozcfaiał prowian Na.rodowego, gdyi, jak twier· go, co powie na to, iż 8 ludzi 
kt'lehauk\ nie choch:i. ~rot\ P1J11i wo. eię w gl'upic niszczącej tów pomic;dzy uchod:z:(\cyeh. dzi, program korn.uni~tyc:my obcfrąża go swymi zeznaniami, 
t>i!!cidc!e roaih~~e. Rok t9.40 ędile &klepy żydo'\V""kie Udiiału w Przyina1'e s: ... do Anaią.dąnia ka pr~ęstał mu f.llP ..... ,.,..lobać. m. in. Knotek, Ma.laga i .Przy-
dla Pant 1zozęshwy. J3ędz1e •Iub u b ' d "d eł- l ._ ~ b I k k 
in_aj0111ych. lub chriciny. rabinu i o u zia u w patr<l u. Zapriecza jakoby ze21nąnia y s i - os ariony nie umie 

Niebieskie oeiy, - SpGtka Pani Natomiast twierdii, że :n.ie Pryka i Krawczyka, co do tewl odpowiedzieć' i w· dalszym cią· 
Jłllłego wajomego. Będz1e jako! roz· pamif;ttl. z kim brał udział w go~ i~ rabował sklepy, były pra gu twierdzi, że powrócił około 
rywka. Szatynka zazdrości Pani cze c·l.ce.SZ L'ł,A pt'o Lnl"J 2~ \) 1trolu oraz kto posiadał ka- wdz1we. 1 w nocy do domu. sW· Szczęśliwa cyfra: r. 'n C1 c.,- T ft. ..,. 

Wegetarinszka Nr. 4. - Sprzeczka • • rJ.(c rabiny. 
będz!e w ... ~rlnłe. Znąjdde Pa11i . laljUIA/fl'U/ CZ· l kolei ze;:naje Antoni Pin· 
pnyj4ciól i dobni rade w~ród ludii ,.... __ , OE"HOP'LHE c·t.ek, t'olnik, Do winy siQ nie 
f,raey. Mąt ma duw ~alet chara\- K n p .,,yznaje i twierdai, że wpra~ 
a~?;!; z":,„lz';l.;.rlośgi czekają Pan ·1 L, w.l.~ie hrnł ud:i:iał w zbiórce Z{ł 

Przemui.czenl«: losu. - UkoebaLy 111Vr"i"~~ne'I! t;.qdzonet przez Dobosiyńskic 
kooha Pan~ szc~orze, choć inteTe- nq f/41/r.Q.Cn go w lesie chorowiokim. jed· 
&1J:jo się równjei .innymii lr.obietnm~ O'łllVltD'UJflCh ~k z dals.ze!?o ud1lia.łu w. ąkas'i 
Wyjąl.ie rani i \\. w e i1t "' lł 7 ... 
d~ ujhli.tM, c~ :ł 1,1 „PĄlfl • ycoI~•·~· , . · 
gr-.ć u loter.U. na ćwiartk~. Otrzy. Ną pytttnic .pl."zcwodniczące· 
l:lle. Pani J>O!a.d1;, tti<i~yt · dobrze 1-·0

1 
czvrn wytłumaczvć fakt, ie 

pł~tną. " ł 
Nlea~~iw11 .!.-ł z Wiarsiawy. - ~~·idiiał go szereg ludzi podcza.!i 

PtWz«; nadal grnc na ten sam nll·j -. , L O T akcji dywersantów Dobosi.yń-
mer. lt.omplemen. ty ezeke.Jt\ PaniQ I V 6kiego, a m. in. o~k. Pryk, któ· 
~~udna praea. Romowa z J\\ilą osQ· p A R I s; ry zęznał, ie widział go kt•C:Cl'\' 

oego !łic; koło sklepu ~ydowskie 
---111111-.---„---... -•••„111111111w-....,....,„_.."'„„ • ..,., ... lll4ill ... ._„..,„ gQ, oskado.ny nil) umie tei;o wy 

ja.śnić i twiard~i, i* to JUeprą· No maleJ u;o~andz.le.,,. -
Romantrczna konkurencia 

czylh „Poczekalnia przed sklepem" 
(.A.. E.) ~ Panna Zuzia Ko· siq lekctin::miąco. 

renblmn. pracująca n> sklepi~ ........ Tr~ymaR~ m,de pa.n ~a 
" konfekcją damsklJ, ma półgłupka? Już nfo mam no 
dro6ch ador&toróro: H'ladysla- kogo czekać, tylko ria smarka„ 
wa Kona i Daroida Sztabiycc tq ebpedientkq? Ja nie lecę 
ra., n.a tllkie interesy.! To dobre 

Obaj p_anorofo, chcąc unik· dla pilna, panie Kon! 
nąć plotek, zalecają się_ do pĘJ.rc Ptm Kon nnrua~yl ramiona 
ri11 Zuzi ro sposób nader dy· mi. 
akretn.y; ale pewnego razu, O• -- Dla mnie~ Ta slupia. 'ko
kolo sodz1:ny siódmej wiacza· ~aP Nio1 panie s~tnbzycerl 
rem, spotkali się przed maga. Kto ją meźmieP Chyba taki 
iynem, . w którum pracu.je ich szmo11clak, jak pani 
sympatifł, Ryraa~c fa}: byli ~~ję~t roi· 

- Dzie1i dobry pa.nu, panio mon>~, ze nie zauwazyh p1Jn~ 
Kan - ri;ekl zjadliroie pan ny Zuzi, ktc>ra stanęla. we 
Saabzyccr, Co Płłn coś robi dr:uviach sklepu i usłyszała. e~ 
tutaj o tak dziwnej porze? pif ety, jakimi obdariali. ją a• 

- Co zna.czy co robiq? Siq b~j a.dorf!lorz,lJ. Ocknęli siq do 
[irzyglądam roysforoief piero 1VOIV(!Z8S, gdy panien.ka, 

-- Pan. siq przytjlądti roysta- pansoroa z gn.ierou, splunęła 
wie. Hm, hm. No i co ta.m pa· 1m pod nogi i oddaliła się z 
na uacieknroia? Może te dam- dumnie unieaioną 1:loroq, 
s.kie kafosonyP Pon. K(m 3P<!jrzał re nienami 

- Z1radt p8n, panie Sztltb~ .foią na pana Sztab~ycera. 
~ycer! Skąd pan to rot'edzfo. - NQ i ea ter(l.z będzie? Się 
ld? Szroindler - Szkodnik dziTł'Jię, ie jeszcze panu ro 
pan joate8, c~y co? Rzeczyroi· pysk nie dałem. 
ście zajmuję się f<n1.1: z kon• Na frmiriy pann Szfo.bzyce 
fekcj4. TV męskfo kalesony roN ra odmaloroala 3ię nieopisćłna 
biq l dlatego 1iq zaciekawiam pogarda, 
z ień&ką Odmianą tego arlyku - Ją bym piermszy 7umu 
lu. A.toll pan poco tu. się krę- dal. Tylko bym, bał siq, że mi 
ci1z, panie Sztab,:ycerP ręka będzie śmierdzić. 

- Akuratriie czekam nn Poczem ob4j panoroie chrvy 
trammaj. cill się za klapy~ rozpoczyna-

........ Hm. A byłbym przysią· jąc bójkę. 
,Zem, ie na pannę Zuzię pan Rezultat: trzy dni aresztu 
czekale.śl I rea frtmoroanfo ruchu ulicwe-

Pen s~tabzycer. skrzyroil ! go. . 

wdłJ.. 
R6w11fe:l; ząprz~c~a. jakoby 

leia.ł w tyl'alierce, która w la, 
sach pod Po.rebą strzelałą d.i> 
policji. W dalszym ciągu zez· 
nań osk. Pi:tzciek usiłuje udQ„ 
wodnić swe alibi. 

J6zef Pyzik, rolnik, do winy 
si~ nię przyz:nąje. Akt oskarże. 
nią. iarzuea. mu, iż brał udział 
w akcji pi~rwszej grupy, tj. 
tych, ktoriy roibroili po:tteru· 
nek policyjny w Myśleukach. 
a nadępnie hrłlli udihił w ni„ 
szcieniu sklepów żydowskich. 
oi;az w akcji prieciw policji w 
czasie pościłftl· 

Pyzik twierdzi wprawdzfo, 
że w fo11ie chq_rowickim był, a,„ 
la tylko dlatego, że i inni szli 
na to zebranie. Dlaczego wziął 
udział w dalszej akcji t jakim 
sposobem zna.lazł się uą rynku 
w Myślenicach. nie umie wy
th•maczy6. 
Również zaprzeeia jakoby 

DIANA„ Nowootwarht Unlwer. 
fi solna Pracowtii!l Ar· 
tyBtycino, We.rs:iawa, Jcllłlu1 i?:?--7, 
tel, 6·9'~„, M11. z1u5zczyt iiuwiadomić 
wszystkich za,!ntere$QWanych, ~e: 
Reperuje porcelanę sta.rq, nowo· 
ozritHll\l krysita.ly. m11.rmnry, majo· 
Hki, g iinki i t. p. Kość ałouliową, 
zwy.Idą, J.nkrustacje, rzeiby, W$Zel· 
kie dti~łit situki n11-tycine, ·nowo. 
czeue. Sklejanie, dorablani1:1 bra
kujących cz~ści be21 śladu nam tylko 
z.:.anylll 1po11obom, 1pawanie brą. 
zów i innych metali, odnawia.nie 
obrazów, złocenie i t. d. Ws:zelkic 
naprawy wylrn~_ywnmy 1,1posobem 
zag!ani<:znyw. Z p~owincji przyj
UlUJemy pooztl:\ powlerzo.uc do re
perl\Cji \)rzed~i.oty. odsyłając pod 
gwarancJą nieznm:czetlla w spe· 
cjalnych opu.kowainiaeh. Wykonywa. 
nie solidne, terminowe. Pr&cowuin 
czynna od 9-17. Na wei:wan.ie te· 
lefo1"czlne wnyłam.Y. M.uf&llei{O, 

Bil o'lcianta w MJśle1f ca th 
Tomasz Płon.ka, murarz, przy I w ręku po skończonej utarczce. 

zn11je, iż należał do straży o· podczas wczorajszych zeznań 
chr<mnef Stronnictwa Naroc\o~ zapr%eeza ja.koby posiadał ka
we~~· Na po~.teru.nku Policji rabin, . . . 
Pau~twow6J me był. Jan Skop. Nhotnik, tw1ercha 

Nn pyto.nie priewodnicią_c~ te w My~lenicach na rynku 
go, dlaczego posterunkowy 'Mo. był, lecz ornhiśeie ·udziału w 
focki rozpoin&ł w nim. te:o. któ zajściach nie brał, gdtź'ijawił 
ry ~o uderz~ł, ~kari~ny n!e ii: tatn przypadkiem. 
u~ie ndpow1edz1eć, nie umie Nie umie wyjaśnić. ;11 jakie
t~z wytłumaczyć, 41acz~go Py· go powodu szedł dalej za od· 
z1k rozpoznał w nun 1odnego · · ł D bo , ·k· · 
z ucze~tników ihrojnoj utarci ~z.ta cm o s~y~u tego po ZS.J 
ki w leaie por~biP-ńskim, 1c1ach w Mrślenic~ch. 

Płonka twierdzi. iż wycofał Ną P.Ytą.me. 5odz1cgo, d~~cze-. 
sic; i akcji Dobo,zyńskiego bez. go na sledztw1e przyznał. 1i wy 
pośrednto po :ibiorce w le1>ie ri';lcał tale~ie ze sklepu tydow 
po_!_ęhinxi~k1m. sk.1eg~, dnJe wykrętntł Odpo-
Władysław Wlazło; ktcSreąrn wiedz: . . 

akt oskarżenia ituiuca m. 111. Po Jef,O zezna111ach 11ędz1a 
udział w utuezc:e pod Porębq zarif\dz1ł pnt!rwę do dnia d~i· 
l którego policje uj~ła i lmmiq siejszego, 

W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy Iksa i C1ytelnikami 

Szaleńcza n1lloać 
P. RENA z L. do1tl>$ł Jt•ftl: I cie, 1l kłóroso irmluo b~dde się wy· 
;,Minn l•ł fi' 1 jostem, zdaniem sl•wbać. a J,etell u'!Vet siQ wy• 

i:nąjomych, nit'bnydk1. W 11b. r. 1~oble •• to. 1neeh wie, ~e ~łam~I Ż).'.· 
po~AłllPl chłopca, ·w którym. zoko• c1e '°bll!l t · swej wierneJ tonie. 
chałam 11ię od płerw11zej cJtwut. ~i· Męi:eiytni, odeiwijeie ,liii4= l Wr. 
doez»ie l j11 urn. byłlll!l nleqbosęt· bCI nam sJ11ntno, to w to,.J sprawie 
na, bo spotykaliśmy się cz.ęato, ~al>lerają głos ty~ko ltoJnety. 
· Pownego ra;i;u W,YWlłl mi 1w0Jł\ Ola~11eg_o nic lne pisiecłe na swe 
miłość, OdpQwledz1.ałam odmow.nic, uspl'aWłl!ldliwienier Z~~eClm.Y slQ 
mówiąc, że wo mme 1de warto eic; "wląszcza do tych m~iow, ł'łórz:y 
Jmch11.~. I łąk. ro~tnliśmy ~ię. nie :i;~r1.ub:ili 1w~ch i;on, ~ołaJl\C: 

Po dłuż.<!zym namy~le dos:i;łarn do Męzu, Jctóry, nle zdradztleś swej 
wniosku, że bardzo złe postąpillu~. tony, ~ie Cl'l}'n tego nlgd.y, odr~uc 
Nle wfom, co mnie do tego skłoni· preci ws1rstlde p«!kusy, me łam zy. 
to. Może fakt, że był jesi.Qze przed Ilfa sobie 1 ż<?nic, bo na pewno każ• 
woł1>kiem, do tona, .tak Jllk l ~Y same, '!oloły: 

'.l ymczMem pmn~ł moją kole· śmy męza zobaczyc w grobie, nlz 
~nkę Wldywałnm lcb J'!lHm eo· dowiedzieć się o jegQ zdr1ulzie. To· 
raz c~ęściej, Mnie zaś wyraźnie ki męt J11ż jest dl!l żony trupem. 
u111lud. Teraz jesł w woj11ku, Cbcill• Bo cói jelit w1ut mqi.. który kła
lobym. 10 zob11.c:i;_yć ch<>6 ·z tłalekll. mie, uplJll 1lę, włóczy 111~ po no
Co mam czynić, bo czuje:, te go do cach. a w końeu to11a dowiaduje 
11zaleńsłwa kocham". się, że JeJ mqż .m!l !'~ht\nkę. W ta• * * * kim wypadku lU~ 11m1erc lepsia. 

Napi!Wlc'l mu to samo, 00 m.Dlo. Jetoli się żyJe i takim cidowie• 
MieJ· my nndi1ioję te to odnioaio khtlJ!• to .t~lko dlot~go, że do teco 
k tek ' ok-0hcwosc1 zm1J:sza111. Ale w 1ercu 

s \1 • d d J . . 'd i i 
PP. JĄ.NINA i STEF A~IA rai· :ol:i. iono zo••y nie inaJ z esz m • 

Il!! zabr11c gł0$ w 11prawłe P• ~uel, Jetell cl mówi, że ci't jes:i:cio ko. 
pisząc: cha. to tylko dlą świętego spokoju, 

,,Tab pannit nie inslugujo na A wl4=c pamiętaj, obłudny mętu, :l:e 
mi11no panny, bo plami panietlski jeżeli się coś zfamie, to jnż zrepe· 
stnn. Kobieta, która ubi(:ga się o to- rować trud110. Gd_y to się nawet 
uatego, musi być zużyta, więc lll) • uda, io Już jest tylko.„ zreperow11.• 
m sobie: „Dobry i żonaty„. ne. 
Mętc:zyzM zaś, który powinien Prz}'.zwoity mąt. który kocha 

być mqcll•zejllzy, bo jest filarem I swój <łom ł dzieci, nigdy nie pl11ml 
głową ogniska domowego, p~wl· swego domowego ogniska, które po· 
nien na ws;i;ystko P.atrzec irzezwo. w1nno być dla 1111.a święte". 
Zomlaet te.co :crzeinle w takim bło• Dalłr.e i;łQSy ch4=tnie zamic~cimy . ~ 
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Wspaniała rewia koronacyjna 
Na powitanie króla zagrzmiało dwa tysiące dział 

LONDYN. Wczoraj po Jlołndniu 
Mbyła się przed królem Jerzym 6 
w zatoce Spithead między wyspą 
Wight a portem wojennym Porti>
month największa w historii floty 
brytyjskiej rewia morska. 

W rewii uczestniczyło 160 jedno
stek bojowych floty brytyjskiej, re
prezentujących wszystkie kategorie 
okrętów wojennych: pancernik1, 
krążowniki, kontrtorpedowce, awio
matki i łodzie podwodne. 

Ponadto w rewii brały udział Jicz. 
ne statki brytyjskie ma,rynarki han 
dlowej oraz 1'? okrętów wojennych 
głównych państw morskich. 
Polskę r~prezenfowaI kontrtot'pe· 

dowiec „Burzn", który zajął pozy- · 
cję między okrętem tureckim 11 
estońskim. Ogółem blisko 300 okrę· 
tów i statków ustawionych btło w 
9 rzęiłach na przestrzeni 8 mil mor
skich. 
Już od dwóch dni zjeżdżały się do 

Portsmouth tłumy ludzi z całej An
glii, by oglą"ltać lo jedyne w i.wym 
rodzaju widowisko. Obliczają, że 
rewii przyglądało się z brzegów ko
ło Southsea, z wyspy Wight Ol'a .~ z 
poKladów prywatnych. statków . ·
około miljona ludzi. 

Przed rewią w "l•,łzinach v.rzed 
P-Ołudniowych król Jerzy i krolnwn 
Eużbie.ta przyjęli n11 pokład:i:ie jac.lt
tu „W1ctoria and Albert" przed~ta
wicieli admiralicji brytyjskiej, ko-

m.endantó,~ brytyjskiej noty kraj<> 
wej i śródziemnomorskiej. główno 
dowodzących okrętów dominialny ch 
oraz komendantów okrętów pań5tw 
obcych, reprezentowanych na i"CWii. 

W toku tego przyjęcia król w1·ę· 
czył oficerom obcych marynare.i. pa 
miątkowe medale koronacy jne. 

Z ramienia mary narki polsk<ej 
przyjęty był komendant ORJ? „lfo· 
rza„ komandor Kodrębski. 

BYIY s-=dzia skazany 
Krótko po godz. 3 jacht królew· 

ski poprzedzony przez statek piloto
wy ,,Patricia", odbił z molo w Port· 
smouth. Na moście kapitańa stał 
król Jeri;y 6 w towarzystwie królo
wej i księżniczki Elżbiety. 

Za jachtem królewskim płynął 
jacht admiralicji ,.Enrhantress", wio 
zący pierwszego lorda i członków 
admiracji. Za nim podążał korowód 
statków, wiozących oficjalnych go
ści. 

na 8 lat wiezienia i 3.300 zł. grz1wnr 
S1ta Okręgowy w Lublinie 

~głosił wczoraj ·wyrok w spra 
wie 'h. sędziego GąsioTowsk.ie 
go 1t tow. Mocą wyroku oskar 
rony Gąsiorowskii skazany w
stał na łączną karę 8 lat wię
zien.iia, 3300 zł. krz~\7D.Y i u
tratę praw obywatelskich na 
przeciąg lait 6. 

W drodze amnestiii karę i 
więzienie irnniejiszoino mu o 2 
lata. Skazanemu zaliczono rpo
nadfo areszt śledczy od dn. 28 
marea 1936 r. do dn. :> stycz
nia 1937. 
Były prokurator Sokołow

ska. skazany wstiał na 4 lata i 
6 miesięcy więzienia i utratę 

praw obywatelskich na prze
ciąg lat 5. Skaumemu darowa. 
no karę · grzywny i zaliczono 
aireszt śtedozv od dn. 4 kwiet· 
nia T936 do CLnia dzisiejszego. 

Q, karżony Izrael Bergman 
skia'Zą;ny został na? lat i 6 mie 
sięcy więzienia 13 tysięcy zł. 
grzywn·y i utratę praw 01by
waie.lskiieh na przeciąg lat 8. 
W drodze amnestii karę wię
zienia -złagodzono mu do lat ? 
oraz zaliczono aresm śledczy 
od dn. 12 marca do dnia dzi
siejszego. 
Oskarżony Izaak Bergnua:n 

skaizany został na 4 lata wię
zienia, 2300 zł. grzyw:ny, utra-

tę praw ohywatelskich · na 
przeciąg lat 4 . Skazanemu .za
liczono aresm ś] edc~-- od d.n. 
12 marca 1936 r. do dnia dzi
siejszego 01raz. w drodze anine 
stii zmniejszono kair.; wię-zie-
nJi.a do la.l 3. · · 

W szysey skazani ponoszą 
koszty: postępowania sądowe-

Gdy jacht :Królewski zbliżył się 
do linii okrętów, na przednim masz
cie podniesiono trzy bandery na 
znak pozdrowienia króla dla floty. 
Na ten sygnał wszystkie działa floty 
oddały salwy na .cześć króla; Ogó
łem powitały króla salwy d\~och ty-
sięcy dziaf. · 
Następnie jacht królewski, odbie

rając defiladę, powoli przepływał go. przed frontem okrętów, salutują· 
Prokurator wniósł o areszto cych króla wywieszonymi , bandera 

wanie Gąsiorowskiego, sąd · mi. Na pokładzie okrętów ustawio· 

d k _l ne były za10gi, które w chwili, gdy ,jed na~ zskuwagi n~ ZJ.kY 1~.tan p1·zejeżdżał jacht królewski, witały 
z rowrn ą:zianego I o . ·o 1cz- ki."óla okrzykami. 
ności rodzinne zdecydował po Tra·~a p~ze~ frontem sfo!ków 
zostawić go na wolne,j stopie wz!l.luz. ktoreJ prz~płynął _Jach! · d . .. , ,,V 1.ctor1a and Albert wynosiła t:.. a?' o c:ziasu uprawomocmema mil. Gdy po dwóch godzinach za· 
Silę wyroku. kończyła się rewia, jacht królewski 

„elna ta"-ela -=>a Loter•·i 1404.3 .5.34 61 1 9 905 154S1 s86 601 :21 lVygrane po zoo zł 

zarzucił kotwicę, ustawiając się 
czele okrętów wojennych. 
Następnie odbył się przelot sa1111 

lotów Iloty wojennej. O zmrol 
port w Portsmouth oraz flota by1 
wspaniale iluminowane. 

Minister· Beck w towarzystwie Il: 
nistra pełnomocnego Michała Moiti 
kiego przyglądał się rewii z pry-włt 
nego jachtu, jako ~ość lorda Ke'i 
ley·a. Kontradmirał Unrni; był ł\ 
ściem admiralicji brytyjskiej 

WWMiffW'Ci „ Q 

zuchwały napad 
bandycki 

Przed ki1ku dniami doko. 
nano w Kutnie napadu hand1·. 
ckiego. Do miesZikania Men· 
dlla Fu.dałow1cza wtargnę!t 
późnym wieozorerm kilsh 
uzbrojonych w rewolwen 
ban<lytów, k tórzy stero·ryzQ. 
·wali domowniik6w i związaw. 
szy ich szn:urami dokonali ra· 
buniku. 

Banidyci zabrali w gotórwce 
5.000 złotych i biżuteri·ę war. 
tości 4.000 złotych i zbiegli. 

Policja wpadła na ich trop 
i mstalila, że zbiegli do Łodzi. 
Tam też skierowan•o <locho. 
drenie. .Onegdaj całą szajkę 
zdemasko"vano. Okażali · się 
nimi Wladyslaw i Zygnil\lillt 
bracia Urhaiiscy, Jan Zieliń· 
ski .Roman Filanows:ki i Kazi. 
mi~-rz Lewandowsiki. · 

Pod·czas a.resztowania Le. 
wandows.ki chciał u.ciec bro
niąc się strzaiami, które jed
nak chybiły. Policja <>hez
w-ladniła go i skuła w kajda· 
ny. Część zrabowanej gotów
ki i biżuterii bandytom ode
brano. 
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Pies zagrrz„ dziecko 
· Z Grenoble (Franc,j.a) dooo„ 

sza, że pies ze schroniska. św. 
Be~·narda w przysi.ępJe w.ściek 
lizny zagiryzł na ś.mierć 10-let
nią córkę dr. Bremond. 
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CHICAGO. - Sędzia sądu 
okręgowego w stanie IlUnois 
\\'. R. Hunter egzamim:ują<: 
pięc:iu petentów o ohywatel
si. w.o Stanów Zjedn. zapyty-Wał 
kaid.ego czy jest z·wolemni
kiem stra,jków okupacyjnych. 
\V szyscy odpowiedzeli prze· 
cząco. W ówozas sędzia wygło
~ił nasiępująiee krótkie pme· 
mówienie: 

,,Strajkri. okupacyjne są o
L,j arweim anarchii i pogwałce
niem u.stawy. Strajki takie 
sprzeciwiają się duchowi i ide 
alom Ameryki. Kto wiie.rzy w 
sfra.Tki okupacyjne, nie go
clizien. amerykańskiego obywa 
telstwa. Kto na moje pyta.nie 
w tej kwestii odpowie „tak", 
nigdy ohywate15twa nie ońrzy „ 
ma. 

Prez1dium okręgu 
tarnopolskiego o. z. N„ 

SzeI Obozu Zjednoczenia Narodo
wego płk. Adam Koc powołał w 
dniu 19 b. m. tymczasowe prezydium 
okręgu tarnopolskiego organizacji 
wiejskiej O. Z. N. w następującym 
składzie: pp. Władysław Przytocki 
- prezes Zw. Inwal. Woj., Franci
szek Paszkowski - nauczyciel, Jao 
Wisiecki - nauczyciel, Alojzy Ko
todziej - osadnik rolny, Franciszek 
Klas - rolnik wiceprezes O.T.R. w 
Tarnopolu, jaµ Klich· - :vójt gminy 
Kozowa, Aleksander Lende - rol-
11ik, Józe.i Podhajski - nauczyciel 
gimnazjum, Marian Niesiołowski -
prezes O.T.R., Franciszek Wojewo
da - rolnik. 

Przewodniczącym tymczasowego 
prezydium okręgowego organizacji 
wiejskiej OZN. w Turno.J.>0lu mia· 
nowany został - jak wiadomo -
r .Antoni .lanowski. 



TADEUSl. RYS' 

Prowokarorka Zaborowska, chcąc zmyć ze siebie hańhę 
11wych ozytnów zobowiązała się wobec partii. że do spółki 
z podkomisMzem Lutkiem, który rówmeż nienawidził Grii
na, 2ldoła ~ podstępem wywabić z ~achu ochrany, gdzie 
Bkrywa.ł się w obawie przed za:mac.hem. Po wiielu nieuda
tty<:h próbach, zawiadomił W1reszcie Lutek Zaborowską. że 
Griin zdecydował się wyjść z gmachu och.rany. 

A Etało się to w następujący sposób: 
Dnia tego - a był to mroźny dzień siyczniowy 

- wszedł Griin do gabinetu Luitika i z nachmurzo
ną miną powiedział: · 

- Wiesz, Lutek, czuję się kiepsko! 
- A co ci jiest? 
- Przeziębiłem się, ale to ba:rdzo„. 
- Trochę spirytusu, a przejdzie. 
- E, nie pomoże mi tym razem E"piirytus. Ko-

ści :mnie bolą, w gar9.le boli, głowa mnie holi. 
Chcę pójść do Eiehie na górę, położę się do łóżka, 
a ty mnie dziEiaj zastąpisz. 

- Wyglądasz bardzo kieEsko, Wiktorze-z uda
nym współczuciem odparł Lutek, ale w tej sa 
mej chwili-, spoglądając na swego wroga, wpadł 
mu do głowy pomysł - ałe ja mam dla ciebie nie
zawodny środek ... 

- Wiem, bańki... 
- Nie, nie bańki, ale coś znacznie lepszego. 

Gdyby mnie tak głowa bolała, poszedłbym do ła
źni ... 

- E, co ty tam bajesz. Łaźnia, kiedy jestem tak 
przeziębiony ... 

- A ja ci powiadam, że to najlepszy środek 
przeciw przeziębieniu. 

- Pierwszy raz w życiu słyszę o czymś podob
nym. 

- Sam również nie wierzyłem, póki się na wła~ 
snej skórze nie przekonałem. Ale naucżył mnie te
go pewien pierwszorzędny doktór ... Kilkakrotnie 
słuchałem go i w końcu nauczyłem się, jak nale-
ży postępować podczas choroby. .;,a 
. - Ciekaw 1estęm, ~óż to ~a d9ktof~ ;który w ta-
ki sposób leczy? .... · 

- Kilka tygodni temu bolały mnie mocno ple
<tY • byłem silnie zakatarzony. Pos-zedłem do dokto
ra i powiadam, że mam dużo roboty, żeby mnie 
szybko wyleczył. Powiada mi na to: jedyny sposób 
jaki może pana najszybciej wyleczyć, to łaźnia. 
Usłuchałem jego rady, poszedłem do łaźni pod Bla
chą, tam wlazłem na ostatni schodek, porządnie 
wygrzałem się, że aż ciało sobie poparzyłem. Stam
tąd wyszedłem zupełnie zdrów, choroba odeszła, 
jak gdyby ręką kto odjął... 

- Co też powiadasz„;-
- Radzę ci więc, zamiast do łóżka, chodź ze 

mną do łaźni. 
Griin namyślił się: 
- Masz rację, bracie drogi, ale... Widzisz, nie 

chcę jednak w dzień wychodzić... Wiesz przecież. 
Twoi byli przyjaciele czatują na mnie ... 

- Masz rację, masz rację - odrzekł Lutek -
za dnia nie ma sensu żebyś wychodził, szczególnie 
do łaźni pod Blachę. Gdy się jednak tylko ściemni, 
około gooziny piątej, siąd.ziem.y we dwójk~ do sani, 
.i pojedziemy do łaźni. ZawinieEz się w swe futro 
a ja będię uważał, ':>y cię nikt nie poznał. 

- No, dobrze ... Weźmiemy ze sobą flaszkę do
hl'ej śliwowicy i napijemy się w łaźni... A tymcza
sem położę się trochę spać ... 

- Jak: sądizisz, czy, twoi hylil towarzysze nie bę
dą mnie oczekiwać przed Ratuszem? 

- Przecici; będę razem z tobą? Znam 'ich 
wszystkich .•. Zanim wyjedziemy zbadam, rozejrzę 
się E".za:egółowo po okolicy. Zresztą, nie namawiam 
cię. Nie chcesz, nie jedź. Idź położyć się... · 

- A.Jeż nie, pojadę oczywiście z tobą. Masz ra· 
cję, jestem ostatnio 71był:nio przewraźliwiony. Zre
sztą mam do ciebie bezwziględne zaufanie. Wsią
dziemy do sani, wyjedziemy na miasto na spacer, 
hajda trójka! X po iym do łaźni, tam odpocznie
my i wrócimy.„ _ 

Griin wyszedł z pokoju Lutka. Poszedł cło ~e
go pokoju, położyć się i odpocząć. Lutek przeży
w al tymczasem straszne chwile w gorączkowym 
napięciu. O ~eciej kończyło się urzędowanie w 
ochranie... . _ 

Był zmieszany (ło tego stopnia, że nawet Iwa
now to zauważył. Kilkakrotnie wzvwał go dnia te
go do swego gabi~etu; w różnych sprawach, a 
w końcu zapytał: . 

- Panie Lutku, co to się z panrem dzisiaj dało, 
wygląda rpan tak, jak gdyby miał pan coś na su
mieniu, jak gdyby się pan czegoś obawiał... 

Iwanow uśmiechał się przy tych słowach swym 
szyderczym uśmiechem. 

- Głowa mnie dzisiaj szaleni'e boli - próbo
wał wykręcić się Lutek. 

- I pam jest również chory? Idzie pan w ślady 
swego Ezef a? " _ 

- Nie wiem sam, co się ze mną dzieje, ale głowa 
mnie strasznie holi... 

Lutek nie zdecydował się jeszcze ze wszyst
kiem. 

Były chwile, gdy w jego głowie błysnęła myśl: 
a może wycofać się? Obawiał się, czy nie zapłaci 
za to swą głową. . . Może bojowcy s-przątną go ra
zem z Griinem, może kule, przeznaczone dla Griina 
trafią .jego? 

Ale przypomniał sobie wszystkie krzywdy, ja
kie mu wyrządził Gri.in, gdy pomyślał o swym bez
sens.ownym życiu w ochranie, o stałej trwodze 

ł)rzed towarzyszami, znów ogarniała go chętka za-
1ójstwa Griina. 

Niespokojnie spoglądał na zegarek. Wydawało 
mu się, że właśnie tego dnia zegarek · posu
wał się krokami żółwia. Jego niecierpliwość wzra
stała. Oczekiwał telefonu Zaborowskiej. A może 
dzisiaj ona nie zadzwoni. .. A wtedy wróci do domu 
żywy i nienaruszony„. · 

Gdy tylko rozlegał się dzwonek telefonu - Lu
fek drżał. Minęła godzina druga, a Zaborowska 
wciąż jeszcze nie dzwoniła. 

Lutek siedział, jak na rozżarzonych węglach. 
Palił jednego papierosa po drugim, jego wzburze
nie wciąż ,..,·zrastało. Nawet szpicle zauważyli, że 
Lutek jes·t czegoś bardzo wzburzony, tozmawiali 
ze sobą, że jest chyba chory. 

Wpół do trzeciej. Zaborowska wciąż nie dzwo· 
ni ... Trzy na trzecia. Zaborowi:ka nie dzwoni .. 

- Licho niech ją porwie !'~iedy jest potrzebna, 
wtedy nie zgłasza się wcale! A kiedy jej nie trzeba, 
wtedy raz po ra.z dzwoni. 

Lutek nie może znaleźć sobie miejs-ca, biega po 
swym gabinecie, jak opętany. . 

Pięć przed trzecią rozlega się dzwonek telefonu. 
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· •· -- Ha'Llo - zadrżał głos Lutka. 
- Czy to pan komisarz Lutek? - pozmał Lufolt 

głoo Zaoorowskiej. 
- Tak, to ja„. Mam dla ciebie Od dawna ocz.e.. 

kiwaną wiadomość ... Nasza ciotka dzisiaj przyjeż. 
dża do W ars za wy. 

- świetnie... Oczekuję cię zaraz w cukierni 
J aokowskiego.„ 

Po upływie dziesięciu minui przybył zasapany 
Lutek do cukierni Jackowskiego w ogrodzie Sa„ 
skim. Rozmowa ich była bardzo krótka. Zaborow
ska spieszyła się, miała jeszcze r-potkać się z Pył· 
.kiem, zawiiadomiić go o '\r-szystkim.. 

Luiek był niezwykle podniecony. Mówił szep-
tem: · 

- Słuchaj, jeżeli piątka zdoła wykończyć g<>, 
zanim wejdzie do łaźni, będzie to znacznie lepiej~ 
aniżeli miałaby to po tym uczynić„. Nie wiem. jak 
długo będzie w tej kąpie.Ii b11..wić, a nie chcia]:., r m, 
by czekali na ulicy z rewolwerami w kieszen: .1 ~ · st 
to dziś bardzo 'niebezpieczne. . 

ZahorowEka zamyśliła się. A Lutek mówił da ... 
lej: · 
. - Tylko... Tylko„. Pamiętaj o jednej rzeczy: 

niech będą bardzo 0$i:rożni ze strzelaniem, bo kula: 
more zabłądzić do mojej głowy ..• 

- O, nie masz powodu do obawy ... Piątka strze· 
la wyśmienicie, jeśli chodzi o przypadek, jest wy-· 
kluczony. Spieszę się bardzo ..• 

- Zaczekaj, Michalino, jeszcze chciałbym tych 
kilka godzin z tobą spęazić. 

- Nie mam czasu, muszę powiadomić o wszyst
kim bo"~wców ... Nie zdążę nic załatwić. O której 
wyjedziecie do tej łaźni? · 

- Między piątą a szósią ... 
Zaborowska pożegnała go i szybko wyszła, by 

skomunikować się na czas z Pyłkiem. Miała 
wszystkiego dwie i pół godziny czasu. 

Lut~k wr.ócił ~o ochranr. Grtin, by,ł.J~ v,brany, 
twarz 1ego hyla wykrzywiona, oczy_ żaspan ... 

Nie_spokojnie zapytał Lutka: · } 
- N o„ gdzieś ty był? 
- Jadłem obiad. Jak się czujesz? 
- kiepsko, bardzo źle się czuję ... Nie mogę na-

wet uleżeć w łóżku. Plecy bolą mnie, że aż strach. 
Masz rację, tylko łaźnia może mi teraz pomóc.„ 
Pojedziemy„. 

Minęła dopiero godzina czwarta. Za wcześnie 
jeszcze na dworze panuje niezupełna ciemność ..• 

- Nie szkodzi, możemy jechać. Noc dzisiaj za
padnie bardzo wcześnie. Chciałbym już bYć w ką-
pieli... • 

Czyś zamówił już dla nas kabinę? 
- Tak zamówiłem. 
- Niie nie zauważyłeś na ulicy podej~:t ,mego? 
- Nie, nic podejrzanego nie ma. Juk widać 

z.rezygnowali już - uśmiechał się mimowoli Lu
tek. - Nikogo nie widać wokół Ratusza... Lepie:f 
jednak przeczekać, póki się ściemµ.i„. 

- Ach, cżuję się tak kiepsko - jęczał Griin. 
Chodź bracie, jak jedziemy we dwójk i:: , i.o się ni
czego nie obawiam. ..• 

Griin wdział ..futro, zawinął szal wo~, ól szyi i 

wyszedł na ulicę. 
W ślad za nim. szedł Lutek. 

(Dalszy ciąg jutro) 
AiwA:Z&@J QS 

I 

·BILL NA TROPIE GANGSTEROW · „Niespodzianka'' .. 
Sensacrinv film powieściowr z żrc•a podziemnego świata Amerrki 

· · łlJTRO: ,;Dr. BRAND SIĘ DEMASKUJ~ • 

• 
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N~wy Zarz2'd 
Cec:hu Piekarzy i Cukierników 

w Peotrkowie 
szym l'el'hu został właści c iel 
znanej piekarni Józef Rzepe1·ki. 
Ponadto w skład Zarządu Ce
chu weszli: Marian Mędkiewicz, 
włyściciel największej w Piotr
kowie piekarni parowej i fa
bryki cukierniczej, Franciszek 
Rozpędowski, Józef Gadzinow
·ski, Władysław Bromer, Stani-

sław Kuczamer i Władysław 
Bendka z Moszczenicy. 

Celem zachęcenia wpisywa
nia się na członków Cechu 
pnedsta wicieli cukiernictwa 
uchwHlono udzi~lić im 50 % ulgi 
w opłatach wpisowego od no
wowstępujących członków. 

Pod przewodnictwem refe
rendarza Slarostwa Piotrkow
skiego p. Stefana Korony od
było się w dniu 20 maja b. J. 

w sali T-wa Rzemieślniczego 
w Pi,otrkowie, Walne Zgroma
dztmie przedstawicieli połączo
nego Cechu Piekarzy i Cukier
ników z miasta Piotrkowa i 
Pe>wiatu Piotrkowskiego. Ze
brani po Tozpatrzeniu spraw 
związanych z celami i zasada
mi nowo - zreorganizowanego 
Cechu piekarzy i cukierników, 
wybrali jednogłośnie prezesem 
znanego zaszczytnie działacza 
rzemieśłnic;zego p. Stanisława 
Gadzinowskiego, który ciesząc 
się ogólnym zaufaniem wszyst
kich reprezentowanych przed
stawicieli piekarstwa z0stał po 
raz drugi z rzędu wybrany je
dnomyśną uchwałą obecnych 
na starszego cechu. Podstar-

Konieczność 

u~prawnienia komunikacji autobusowej 
Piotrków-Końskie 

Prawo do 6r~echu 

Niedawno poruszą.liśmy na 
łamach „Dziennika Piotrkow
skiego" konieczność przedtu
żenia łinji autobusowej obsłu
~iwanej przez Łódzkie Koleje 
Elektryczne na przestrzeni Łódź 
-· Piotrków - Sulejów do Żar
nowa i Końskich. Do naszej 
Redakcji wpływają dziesiątki 
listów i żądań 7.e strony mie
szkańców · odnośnych gmin i 
powiatów uzasadniają cy.eh . po
trzebę uruchomienia tej komu
nikacji. 

Na linji Łódź - Końskie kur 
sują tylko autobusy nocą w od 
stępach bardzo niereguhnnych, 
które z r Pguty są przepełnione, 
a stań ich sanitarny wyma1ra 

niezbędnej kontroli. 
Kto chce dostać się np. z Su

lejowa do Opoczna i Końskich 
ten zmuszony jest stracić dwa 
do trze-eh dni czasu i nie sy
piać po nocach, gdyż autobu 
sy kieleckie kursują tylko nocą 
i nie zatrzymują się we wszyst
kich żądanych miejscowościach. 

Mieszkańcy t)'ch gmin ape
lują za naszym pośrednictwem 
<lo Woje":Vódzkich Władz admi
nistracyjnych i proszą usilnie o 
wydanie zarządzenia w spra
wie rzeczywistej motoryzacji 
odci'nka komunikacyjnego po
międ1.y Piotrkowem a Opocz
nem i Końskim. 

Pod tym sensacyjnym tytu
łem wystawia w najbliższą nie
dzielę dn . 23 maja w sali im. 
Kilińskiego w pjotrkowie zna
komity i znany w całej Polsce 
zespół artystyczny Teatru Kra
k owskiego bardzo wesołą i do
wcipną komedjtt w 4-ch aktach, 
$wietnego pisarza W. Wernera 
który jest autorem niedawno 
granej w Piotrkowie przez zes
pół teatru Reduty, sztuki współ
czesnej "Ludzie· na krze". W 
głównej roli wystąpi słynna ar
tystka scen polskich p. Hanna 
Rajkowska. Bilety w przed
sprzedaży są już do nabycia w 
znanej Pijalni Mleka „Zdrowie" 
pny ul. Słowackiego 6. 

Strajk kamieniarzy 
zakończony w Piotrkowie 

Tenże teatr wystawia prze
śliczną •bajkę dla dzieci po po
łudniu p. t. "W krainie baśni" 
początek o godz. 4-ej po po
łudniu. 

W dniu 21 bm. to jest · w 
piątek przybyła do Redakcji 
„Dziennika Piotrkow~kiego"de
legacja robotników kamieniar
skich, którzy w liczbie 65 osób 
strajkowali . od 4 do 19 maja 
z tego 6 dni trwał strajk oku
pacyjny celem wyrażenia po· 
d1h;kowania za poparcie na 
łamach prasy ich słusznych żą-

Zła przemiana 
PRZYŚt>IESZA STAROŚĆ 

materii 
Zanieczyszczona krew może nie czynności wątroby i nerek 

powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze
dolegliwości: bóle artretyczne, nie wykazało, że w chorobach 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- na tle złej przemiany materii, 
trobie, niesmak w ustach, brak chroniaznych zaparciach, kamie
apetytu, skłonność do tycia, niach żółciowych, żółtaczce, ar
plamy i wyrzuty na skórze. Fil- tretyźmie mają zastosowanie 
trem dla krwi jest wątrolia. zioła "Cholekinaza" H. Niemo· 
-Choroby złej przemiany materii jewskiego. Broszury bezpłatnie 
niszczą organizm i przyśpiesza- wysyła Jabor. fizj.-chem. „Cho
ją starość. Racjonalną zgodną I lekinaza", Warszawa, Nowy 
z natury kuracją jest normowa- Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 

• 

dań, które w całej rozciągłości 
zostały wywalczone. 

Kamieniarze otrzym::ili pod
wyżkę do normy zeszłorocrnej 
i wypłacono im różnicę za o
kres ostatni. Strajk więc zo
stał zlikwidowany. 
Równocze~nie robotnicy ka

miE!niarscy za pośrednictwem 
naszej Redakcji wyrażają po
dziękowanie sp ołe czeńsl wu 
piotrkowskiemu za udzielaną 
im pomoc materialną i popar
cie w walce o słuszne i spra
wiedliwe wynagrodzenie. 

Ola biednych 
W sobotę dn. 22 maja o g. 

5 p.p. w kinie „As" będzie wy
stawiony wspaniały i wstrzą
sający obraz najstraszliwszej 
wojny, jaką pamięta świat p.t. 
„Droga do sławy . W rolach 
S!łównych Frederic Marsch, 
Lionel Barrymore i inni. Do
chód z filmu zostanie przezna 
czony na ubogich, którzy zo
stają pod opieką Stow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. 

Społeczełlst wo piolrkowsk ie 
z uw;igi na cel hllm;init;irn y 
"i11110 poprzeć lę organi·wwarHt 
i:11prezę: 

Zatrzymanie 
dezertera 

W dniu 20 bm. przez tut. 
Wydz.iał Śledczy został zatrzy
many Mateusiak Józef, !Ht 23, 
'lam. we wsi Gasu, ~m. Krów, 
pow. wieluńskiego - włóczęga 
uchybiający się od służby woj
skowej. 
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Pracownicy ZZZ zdobywa tere1 
Lotnictwa na F. O. N. kosztem socjalistów 

Na walnym zebraniu człon- W ostatnich dniach miejsca. 
ków Związku !awodowego Pra- wy Oddział Klasowego Zwią. 
cowników Lotnictwa w Polsce zku Budowlanego w Stanisla. 
uchwalono jednogłośnie wyko- wowłe przes;r.edł wraz z calyll\ 
nać dwadzieścia kompletów na- majątkiem do związku Budowia. 
r1ędzi s~;cjalnych do silni~a neg-o. ZZZ, tworząc na ten:nic 
„Merkury , . a po - wykonaniu Stamsławowa oddw1ł tt!go ?wi· 
przebzać ie na rzecz Fundu- zku. Również w Szczebreszy~ 
szu Obrony Narodowej. 'nie zlikwidowany został Od. 

· ?przęt ten przedstawia war- dział Klasowego Zwi~·tku Bu. 
tosc 10.000 zł. dow lane2'0, który przyłączył 

Centralny Związek Młodej 
Wsi wydał okólnik, w którym 
zwraca uwagę ogniwom tere
nowym na zagadnienie przecho
d~enia starszej młodzieży do 
pracy w organizacjach społe
czno-gospodarczych: w Kółkach 
Rolniczych, Kołach Gospodyń 
wiejsl.<.ich i Spółdzielniach, zaś 
w tych miejscowościach, gdzie 
tych organizacyj nie m~ two
rzenia takowych. Zagadnienie 
powyisze jest rozpracowywane 
i propagowane na licznie obe
cnie odbywających się konfe
rencjach i zjazdach młodzieżo
wych. Zasilenie organizacji star
szego społeczeństwa młodym 
elementem rozbudzonym dość 
silnie ideowo i przysposobio
nym zawodowo, powinno oży · 
wić i usprawnić prac('.( w wielu 
wsiach. 

Krwa·wa bójka· 
we wsi Żar 

W dniu 20 bm. o godz. 11.30 
we wsi Żar, gm. Kluki, Dyła 
Józef, lat 18, zadał ciężkie u
szkodzenie ciała nożem i kijem 
Lende Antoniemu, lat 37. Spór, 
powstał na tle robienia szkody 
w polu przez bydło Dyły, któ
re następni6! Lende spędził z 
pola do swej zagrody i nie 
chciał wydać właścicielowi. 
Stan poszkodowanego Lende 
jest ciężki, lecz życiu nie za
graża. Dyła został zotrzymany 
do dyspozycji władz sądowych. 

Kradzież kajaka 
W dniu 18 bm: w Sulejowie 

do stolarza Kobrzyńskiego Wła
dysława zgłosiło się 2 chłop· 
ców w wieku lat 14 - 16, rze
komo z Piotrkowa, którzy wy
pożyczyli kajak dwuosobowy 
na 1 godzinę i więcej z kaja
kiem nie pqwrócili. Wartość 
kajaka poszkodowzny oblicza 
na sumę 40 zł. 

!Va fali radiowej 

Radiowe koneerty rozrywkowe 
w sobołtt 

Radiowy week-end stoi zaw
sze pod znakiem miłej rozryw
ki o dóbrym poziomie arty
stycznym. Dn. 22.V odb~dzie 
się w Polskim Radio kilka te
go rodrnju audycyj, na szcze· 
!(Óluą jednak uwagę zasługują 
dwa koncerty wieczo~ne. Pierw
sz y z nich o godz. 19.30 przy 
niesie _ występ Orkiestry Pol
s~ iei:;o Radia pod dyr. M. Mie
rzejewskiego, oraz śpiewaczki 
Luby Lewickiej. W programie 
najmilsze pieśni i melodie ze 
znanych operetek i dźwiękow
ców. Konrert drugi, szczegól
nie przyjemny dla radiosłucha
r.zy, łakną1· ych rozrywki po ca
łotygodni.owej pracy, to występ 

się w całości do ZZZ. 

Chóru Orlanda, o godz. 21.35, 
Obie te audycje wraz z innymi 
audycjami rozrywkowymi tego 
dnia złożą się na bogaty i U· 

rozmaicony radiowy week
end. 

Jui w czerwcn rozpoczyna się 
Wielki Konkurs Letni dla słu· 

chaczy radia 

Z dniem 1 czerwca rozpo. 
czyna się Wielki Radiowy Kon
kurs Lelni, który trwać będzie 
trzy miesiące. Konkurs ten po
debny jest do konkursu ze. 
szłorucznego, cieszącego się 
wielkim powodzeniem wśród 
stuchaczy radia. Najlepszym do
wodem tej popularności była 
liczba uczestników konkursu 
która przekroczyła cyfrę 44.00~ 
osób. Dla uczestników tego
rocznego konkursu, przeznączo 
nych. jest 500 cennych nagród, 
a wu~c przedewszystkim: pię
kny samochód - limuzyna, wy
cieczki zagraniczne okrętami, 
nowoczesne superhelerodyny, 
aparaty fotograficzne i wiele 
innych cennych i pożytecznych 
przedmiotów. Konkurs jest ~
d?stępni~ny dla tych ws:ę;ysh 
k,1ch, . ktory będą aQQnentall\\ 
Polskiego Radia w czerwcu, U'!. 
pcu i sierpniu, Szczegóły W~eł„ 
kie2'o Raciiawego Konkursq 
Letniego ogłoszone wkrótce i.a„ 
staną ł;a pośrednictwem afi„ 
szów, mikrofonu i prasy. 

Krótkofalówka w Babicach 
nadaje cztery razy w tygodnht 

Jak się dowiadujemy po. 
cząwszy od od najbtiżs.z-ej nie· 
dzi.eli t. zn. od ~n. 23 mają 
krotkofalowa stac1a· nadawen 
w Babicach SPW nadawać bq· 
dzie specjalny program dla e· 
migracji polskiei za oceanem 
cztery razy w tygodniu: Do
tychczas SPW nadawała pro
rram w poniedziałek. środę i 
pi(\tek o godz. 18.30 do 19.30, 
;Jbecnie da tych tr:z:ech Qmisji 
dodana becdzie czwarta, nie • 
dzielna, która odbywać się bę
dzie od g-odi. 17.30 do 19.30 
według ciasu środkowo-euro
pejskiego. 
Dod~ć należy, że r1:1diostacja 

w Babicach otrzymała obecnie 
nowe maszty kierunkowe, któ
re pozwolą na zwiększenie si
ły odbioru w Ameryce półno
cnt!j, gzie - jak wiadomo -
mieszka najwięcej Polaków na 
emigracji. 

=n '1'ftll1łłtt 4!fiN9 , ,,.„„„„Ełl„ ... „.11m„„„„„„„„„„ ... „ 
KIN< 1. Th\ f"lł 

CZ ARY 

Nieśmiertelne dzieło Williama Szekspira Nornrn 
SHEARER, Leslie HOWARD i John BARRYMORE 

w najcudniejszym filmie miłosnym p.t. 

Romeo i Julia 
KI NO - l'F. ,\ rn 

NOWOSCI 

KA Y FRANClS w roli kob.ety, zawikłanej 
w fatalny romans i żonatym mężczyzną p.t. 

Daj mi twe serce 
W rolach pozostałych: George Brent, Roland Yung 

I 
w Piolrt.owi„ 

Najkosztowniejszy film jnki wyprodukowano 
w Pio I rl.owl.- i Patrie Knowles. I 

Nad pro~ram „Tygodnik aktualności" !}Jad nrogram: „TYCODNIK AKTUALNOSCI" 
Poel.ł\lrk o uoĆlt.. ·5 JL&> •• w 111~ciue'le i śwu;ta iJ godz. 3 UO poł. 

1tM' ':M-.W W lill'fam•m•m••mR81•111•Rll!ll•mmm1111maa• 
Poc·n1tek o l(Odz. 5 p.p„ w niedziele i świi;tB o god't. 3 po poł. 

•+MMW"P1M*'„B4411i4 „.,.,, P't' 4 •WM 

l 'kENUME.l<ATA miesi~czna Dziennika l'iotrk'?wskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką d 8 

CE.Ny OGŁOSZEN: I-sza s~r. I wie;sz "Uil. jednotamowy 80 gr, w tekście~60 srr. 
Osta ' rila lllrona 40 gr, drobne '.lO gr za wyraz • 

• Drukarnia Krajow~ • Pracowników Drukl).riikich1 PiQtrków Sienkiewie%a 14 •. 
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